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PPAASSSSAA:: PPaanniiee bbuurrmmiissttrrzzuu,, kkaannddyydduu-
jjee PPaann zz ddrruuggiieeggoo mmiieejjssccaa zz lliisstt KKooaalliiccjjii
OObbyywwaatteellsskkiieejj ddoo SSeejjmmiikkuu WWoojjeewwóóddzz-
ttwwaa MMaazzoowwiieecckkiieeggoo.. CCzzyy ttoo oozznnaacczzaa,, żżee
nniiee ppllaannuujjee PPaann kkoonnttyynnuuaaccjjii sswwoojjeejj pprraa-
ccyy ddllaa UUrrssyynnoowwaa ww kkoolleejjnneejj kkaaddeennccjjii??

RROOBBEERRTT KKEEMMPPAA:: Burmistrza dziel-
nicy wybierają radni dzielnicy już po
wyborach ogólnych, więc to decyzja
większości radnych, komu powierzą tę
zaszczytną funkcję. Natomiast jeśli ur-
synowscy wyborcy zdecydują o powie-
rzeniu mi mandatu radnego sejmiku
województwa mazowieckiego, to od
strony formalnej łączenie funkcji burmi-
strza i radnego sejmiku jest jak najbar-
dziej możliwe. Ja mogę jedynie zachę-
cać mieszkańców Ursynowa do głoso-
wania na kandydatki i kandydatów na
radnych Koalicji Obywatelskiej. Więc
moja następna kadencja na Ursynowie
zależy w dużej mierze od decyzji na-
szych mieszkańców.

TToo ddllaacczzeeggoo PPaann kkaannddyydduujjee ddoo sseejjmmiikkuu??
Wspólnie z grupą współpracowni-

ków – osób, którym zależy na zrówno-
ważonym rozwoju Ursynowa – uznali-
śmy, że warto, aby wystawić liczną re-
prezentację ludzi, którzy każdego dnia
angażują swój czas i oddają swoje ser-
ca dla Ursynowa, do każdego szczebla
samorządu – zarówno do Rady Dzielni-
cy Ursynów, do Rady Warszawy, jak i do
Sejmiku Województwa Mazowieckie-
go, tak aby po wyborach zapewnić jak
najlepszą reprezentację. Obecność
ursynowian na każdym pozio-
mie samorządu zapewni sku-
teczne pozyskiwanie pienię-
dzy dla Ursynowa w łańcu-
chu samorządowym. Ma-
my mnóstwo pomysłów i
wiele projektów, które
chcemy zrealizować. To
wymaga decyzji nie tylko
na poziomie dzielnicy,
dlatego budujemy struk-
turę poparcia.

DDoo ppoommyyssłłóóww jjeesszzcczzee
pprrzzeejjddzziieemmyy.. JJeesstt PPaann bbuurr-
mmiissttrrzzeemm jjuużż pprraawwiiee 1100 llaatt..
CCoo uuwwaażżaa ppaann zzaa sswwóójj nnaajj-
wwiięękksszzyy ssuukkcceess??

Mam wymienić je-
den? To absolutnie
niemożliwe!

Wspólnie z moimi współpracownika-
mi – zarówno z zarządu, jak i przede
wszystkim ze znakomitymi urzędnika-
mi, którzy pracują w ursynowskim urzę-
dzie – zrealizowaliśmy setki projektów,
które służą mieszkańcom.

Tylko w dobiegającej końca kadencji
i uwzględniając tylko projekty inwesty-
cyjne było ich ponad 100! I to w wyjąt-
kowym czasie, którego nikt nie mógł
przewidzieć. Bo kto z nas pod koniec
2018 roku mógł przewidzieć, w jak
trudnym okresie przyjdzie nam funkcjo-
nować – pandemia, zbrodniczy atak
Rosji na Ukrainę, a także zabieranie
przez rząd PiS pieniędzy samorządom
czy Polski Ład – Warszawa została w
tym czasie pozbawiona dochodów w
łącznej kwocie 11 mld złotych. Pomimo
tych wszystkich wyzwań jestem bar-
dziej niż usatysfakcjonowany tym, jak
bardzo poprawił się komfort życia
mieszkańców naszej wspaniałej Dziel-
nicy! Ursynów zmienił się na jeszcze
lepsze miejsce do życia w każdej sferze
funkcjonowania. 

Dla mnie najbardziej wzruszające
momenty mijającej kadencji to te zwią-
zane z niesamowitym zaangażowaniem
mieszkańców. Zarówno solidarność z
osobami, które potrzebowały pomocy i
wsparcia w czasie pandemii czy w
pierwszych dniach po ataku Rosji na
Ukrainę, jak i zaangażowanie kobiet i
wspierających je partnerów po skanda-

licznym „wyroku”
trybunału Przy-

łębskiej. Nie
zapomi-

nam też o WOŚP, która na Ursynowie
bije co roku nowe rekordy.

I dla tak wspaniałych mieszkańców
naprawdę z wielką radością realizowa-
liśmy kolejne projekty. Z najważniej-
szych warto wymienić budowę Szpita-
la Południowego, budowę szkoły na Ka-
batach, dwóch przedszkoli i dwóch
żłobków, Ursynowskiego Centrum Kul-
tury „Alternatywy”, hali szermierczej
przy Lokajskiego czy niedawno zakoń-
czoną budowę Centrum Opiekuńczo-
-Mieszkalnego przy Belgradzkiej.

Największy projekt ostatnich lat do-
piero wchodzi w fazę realizacji. W li-
stopadzie 2023 roku podpisaliśmy
umowę na budowę parku linearnego
nad tunelem Południowej Obwodni-
cy Warszawy, a dosłownie w najbliż-
szych dniach nastąpi faktyczne rozpo-
częcie prac przez wykonawcę wyło-
nionego w przetargu. To projekt do re-
alizacji, do którego namówiła mnie
grupa entuzjastów i którego efektów
nie mogę się doczekać. Jestem przeko-
nany, że wszyscy będziemy dumni po
zakończeniu prac.

NNaawweett PPaannaa pprrzzeecciiwwnniiccyy ddoocceenniiaajjąą
nnaakkłłaaddyy nnaa uurrssyynnoowwsskkąą oośśwwiiaattęę.. CCzzyy
mmoożżee PPaann pprrzzyybblliiżżyyćć cczzyytteellnniikkoomm „„PPaass-
ssyy””,, ccoo zzoossttaałłoo zzrreeaalliizzoowwaannee ww oossttaatt-
nniicchh llaattaacchh??

W 2018 roku zobowiązaliśmy się do
utworzenia ponad 500 kolejnych bez-
płatnych miejsc w żłobkach. W ciągu
ostatnich 5 lat liczba miejsc w ursynow-
skich żłobkach publicznych niemal po-
dwoiła się - z 527 do 1021 miejsc, zaś
dzięki uzupełnieniu oferty o dotowa-
ne miejsca w placówkach niepublicz-
nych (unikalny w skali kraju program
Prezydenta Rafała Trzaskowskiego)
łączna liczba miejsc jest ponad trzykrot-
nie większa niż w roku 2018 i na koniec
2023 roku aż 1517 dzieci korzystało z
bezpłatnych miejsc w ursynowskich
żłobkach.

Zgodnie z obietnicą zagwarantowa-
liśmy miejsce w przedszkolu dla każ-
dego dziecka. Powstały przedszkola
przy ul. Tanecznej na Zielonym Ursyno-
wie i przy ul. Iwanowa-Szajnowicza na
Kabatach i obecnie można śmiało po-
wiedzieć, że mamy przygotowane na-

wet więcej miejsc dla przedszko-
laków niż jest chętnych. A

zmodernizowane w latach
2022-23 przedszkole
specjalne jest wizytów-

ką dzielnicy.
Nie tylko wybudo-

waliśmy obiecaną
szkołę podstawową
na Kabatach, ale
także w pełni zre-
alizowaliśmy zapo-
wiadany w 2018 r.
program rozbudo-
wy i moderniza-
cji szkół podsta-
wowych, aby
przeciwdziałać

systemowi
dwuzmia-
nowości. 

W 2018 roku obiecywaliśmy inwe-
stycje w szkołach przy ul. Hirszfelda,
Mandarynki, Małcużyńskiego, Puszczy-
ka, Wilczym Dole i Dembowskiego. I
wszystkie zostały zrealizowane lub wła-
śnie trwają. Ale to nie wszystko! Ponad
pierwotny plan wykonaliśmy także mo-
dernizacje lub rozbudowy szkół przy
ul. Kopcińskiego, Koncertowej i Lokaj-
skiego, a w trakcie realizacji są moder-
nizacje placówek przy Sarabandy oraz
przy ul. Na Uboczu. Oczywiście moder-
nizacją objęte zostały także przedszko-
la – m. in. przy Mandarynki, Na Uboczu,
przy Dembowskiego.

Wyremontowaliśmy kilka boisk spor-
towych (m. in. przy Małcużyńskiego,
przy Koncertowej, a w 2024 roku fi-
nansujemy modernizację kolejnych m.
in. przy SP96 przy Sarabandy, przy
LO70 przy Dembowskiego), a najwięk-
szą inwestycją sportową była budowa
wspomnianej przeze mnie wcześniej
hali szermierczej przy szkole przy ul.
Lokajskiego.

JJeesstt PPaann ttaakkżżee zzaaaannggaażżoowwaannyy ww ddzziiaa-
łłaallnnoośśćć SSzzppiittaallaa PPoołłuuddnniioowweeggoo nnaa UUrrssyy-
nnoowwiiee......

Tak. Jestem przewodniczącym rady
nadzorczej szpitala i czynnie angażuję
się w pozyskiwanie pieniędzy na jego
działalność i rozwój. Szpital w pierw-
szych miesiącach swojej działalności peł-
nił rolę szpitala covidowego, ale od 2022
roku służy w pełni mieszkańcom naszej
dzielnicy. Oddział Ginekologiczno-Poł-
ożniczy, uznany w rankingu „Rodzic po
ludzku” za najlepszy oddział na Mazow-
szu, oferuje indywidualne podejście do
porodu i specjalistyczną opiekę. I oczywi-
ście jest przystosowany do potrzeb osób
z różnymi rodzajami niepełnosprawno-
ści. A w ostatnich dniach uruchomiliśmy
przychodnię leczenia niepłodności. To
pierwszy etap do realizacji w Szpitalu
Południowym procedur in vitro.

Ale rozwój opieki medycznej na Ur-
synowie to nie tylko szpital. W 2019 ro-
ku, po modernizacji, została otwarta
przychodnia SPZOZ Ursynów przy ul.
Kajakowej. Również od 2019 roku funk-
cjonuje nowoczesna przychodnia przy
ul. Samsonowskiej na Grabowie w loka-
lu przekazanym przez dzielnicę Ursy-
nów. Od 2022 roku znajduje się tam
poradnia terapii uzależnienia i współ-
uzależnienia od alkoholu. W przychod-
ni przy ul. Na Uboczu została przepro-
wadzona modernizacja poradni POZ
dla dzieci chorych.

W latach 2018-24 realizowaliśmy wie-
le programów z zakresu profilaktyki oraz
promocji zdrowia jak przykładowo szcze-
pienia przeciwko ludzkiemu wirusowi
brodawczaka HPV, program profilakty-
ki zachorowań na grypę „Grypa 65+”,
cytologia, program profilaktyki raka pier-
si, profilaktyka chorób układu krążenia,
program promocji zdrowia „Aktywny
Senior”, program promocji zdrowia
„Zdrowy uczeń”. Ponadto zrealizowali-
śmy pikniki profilaktyczne na parkingu
urzędu dzielnicy „Zdrowie na Ursyno-
wie”. Przy okazji zapraszam na kolejny
już w sobotę 23 marca. Naprawdę war-
to skorzystać z zaproszenia!

Najlepszym sposobem dbania o zdro-
wie jest aktywność fizyczna, stąd obok
inwestycji w infrastrukturę sportową
dla najmłodszych mieszkańców Ursyno-
wa zdecydowaliśmy się na rozwój sieci
siłowni plenerowych oraz modernizację
tych obiektów, które powstały w ubie-
głych latach. Ponadto od jesieni 2023
roku budujemy skwer sportów miej-
skich przy ul. Cynamonowej. Także ko-
rzystanie z sieci roweru miejskiego sta-
ło się w ostatnich latach na Ursynowie
łatwiejsze, a w 2023 roku nastąpiła hi-
storyczna zmiana – rower miejski wkro-
czył, a raczej wjechał na Zielony Ursy-
nów. Powstały 4 nowe stacje wzdłuż
ul. Puławskiej.

MMiieesszzkkaańńccyy,, zz kkttóórryymmii rroozzmmaawwiiaammyy
ppooddkkrreeśśllaajjąą,, jjaakk wwaażżnnaa jjeesstt ddllaa nniicchh zziieelleeńń..
DDoowwooddzząą tteeggoo ttaakkżżee wwyynniikkii ggłłoossoowwaanniiaa
nnaa pprroojjeekkttyy zz BBuuddżżeettuu OObbyywwaatteellsskkiieeggoo......

To prawda. Ja sam często głosuję na
projekty, które mają zapewnić jeszcze
więcej zieleni na Ursynowie. Ale także
nasze wysiłki sprawiły, że kadencja
2018-2024 to okres intensywnego roz-
woju terenów zieleni i rekreacji. Zmo-

dernizowaliśmy nie tylko park pod Ko-
pą Cwila z rewitalizacją słynnego „Wie-
loryba”, ale także Park Cichociemnych
Spadochroniarzy AK. Ponadto zmoder-
nizowaliśmy i odbetonowaliśmy plac
miejski w Parku Jana Pawła II, a w listo-
padzie 2023 roku została podpisana
umowa na realizację największej inwe-
stycji – parku linearnego nad tunelem
Południowej Obwodnicy Warszawy.

Zieleń to nie tylko duże projekty in-
westycyjne, ale przede wszystkim nasa-
dzenia drzew na ogólnodostępnych te-
renach, takich jak tereny zieleni przy
Cybisa, Na Przyzbie, przy Zaruby, przy
Akustycznej, przy Bogatki, przy Polaka,
przy Raabego oraz wzdłuż ulic – w la-
tach 2019-2023 nasadziliśmy dokładnie
2575 drzew, kilkanaście tysięcy krze-
wów oraz ponad 100000 bylin.

WWiiddaaćć,, żżee żżyyjjee PPaann ttyymm,, ccoo ssiięę ddzziieejjee
nnaa UUrrssyynnoowwiiee ii ttyymm,, ccoo jjuużż ssiięę uuddaałłoo
ddookkoonnaaćć,, aa jjaakkiiee ppllaannyy nnaa pprrzzyysszzłłoośśćć??

Jednymi z najważniejszych inwestycji
ostatnich lat były inwestycje w obszarze
kultury. Najpierw budowa Dzielnicowe-
go Ośrodka Kultury przy Kajakowej, a w
ostatnich latach Ursynowskiego Cen-
trum Kultury „Alternatywy”. I inwesty-
cje w obiekty kulturalne to nadal będzie
wizytówka Ursynowa. W kadencji 2024-
2009 chcemy wybudować siedzibę Ursy-
noteki przy ul. Bacewiczówny – z wypo-
życzalnią i czytelnią, strefą multimediów
oraz salą spotkań. Obiekt będzie także
pełnił funkcję Miejsca Aktywności Lo-
kalnej oraz kolejnego Centrum Aktywno-
ści Seniorów. Powstanie także kolejna
filia Ursynoteki na Kabatach – przy ul. Po-
lnej Róży. A do ursynowskiej sieci miejsc
aktywności lokalnej dołączy kolejny MAL
przy ul. Karczunkowskiej – znajdzie się
tam także filia Ursynoteki. 

Obok wspomnianego przeze mnie
parku linearnego nad tunelem POW
największym programem inwestycyj-
nym w dzielnicy będzie program bu-
dowy i modernizacji dróg na Zielonym
Ursynowie, który obejmie m. in. takie
ulice jak Karczunkowska, Kłobucka,
Farbiarska, Gawota czy Poloneza. 

TTee zzaaddaanniiaa oo łłąącczznneejj wwaarrttoośśccii ookk.. 440000
mmllnn zzłłoottyycchh ssąą wwppiissaannee nnaa lliissttęę pprriioorryy-
tteettóóww PPrreezzyyddeennttaa RRaaffaałłaa TTrrzzaasskkoowwsskkiiee-
ggoo ddllaa UUrrssyynnoowwaa......

Ale oczywiście będziemy realizowa-
li kolejne modernizacje ursynowskich
placówek oświatowych, w tym program
modernizacji boisk, placów zabaw i te-
renów zewnętrznych przedszkoli, szkół
podstawowych i liceów, a także termo-
modernizację szkół i przedszkoli – m. in.
placówek przy Cybisa i Hirszfelda. Po-
nadto zapewnimy dalszy rozwój sieci in-
stalacji fotowoltaicznych – instalacje pV
na każdym budynku oświatowym. Zre-
alizujemy także program poprawy efek-
tywności zarządzania energią cieplną w
obiektach oświatowych.

Dokończymy budowę i uruchomimy
Fab Lab Ursynów przy LO nr 70 im. Ka-
mińskiego przy ul. Dembowskiego –
miejsce kreatywnego myślenia i two-
rzenia, wyposażone w drukarki i skane-
ry 3D, plotery, z takimi funkcjami jak
stolarnia czy pracownia krawiecka. 

Będziemy kontynuować moderniza-
cję naszych parków, a także tworzenie
kolejnych skwerów zieleni (miejsc re-
kreacji i odpoczynku) oraz program za-
stępowania betonu zielenią, w tym pro-
gram dotacji na finansowanie, o które
mogą ubiegać się wspólnoty czy spół-
dzielnie mieszkaniowe, jak również oso-
by fizyczne. Kolejny duży program, któ-
rego realizację już rozpoczęliśmy, to
budowa i modernizacja placów zabaw
z doposażeniem w urządzenia dla użyt-
kowników z niepełnosprawnościami.

Planów mamy naprawdę mnóstwo, a
co równie istotnie,  mamy świetną i do-
świadczoną grupę samorządowców,
która jest gwarantem realizacji naszego
programu na kolejną kadencję.

OOssttaattnniiee zzddaanniiee ddoo mmiieesszzkkaańńccóóww??
Przede wszystkim prośba, aby się nie

zmieniali i nadal aktywnie uczestniczy-
li w pozytywnych zmianach naszej uko-
chanej dzielnicy. I oczywiście apel: spo-
tkajmy się przy urnach i zagłosujmy
mądrze! Czyli na kandydatów Koalicji
Obywatelskiej.

Rozmawiamy z burmistrzem Ursynowa Robertem Kempą

Niech Ursynów ma swoją reprezentację na wszystkich szczeblach
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N ajbardziej u nas widocz-
nym efektem przyjętego
przez Unię Europejską –

Zielonego Ładu w naszej cywiliza-
cji kontynentalnej – okazują się
najazdy na Warszawę i inne mia-
sta protestujących przeciwko nie-
mu traktorzystów. Same pojazdy
wyglądają atrakcyjnie, bo to naj-
wyraźniej świeże, nowoczesne mo-
dele i tylko szkoda, że nie są to wy-
roby sławnej fabryki Ursus, która
została już zlikwidowana. W po-
równaniu z Polską takie np. pań-
stwo jak Izrael dysponuje obecnie o
wiele nowocześniejszym parkiem
mechanicznym, zwłaszcza w za-
kresie pojazdów wojskowych i apa-
ratów lotniczych. Z tym większą
nostalgią wspominam opowieści
byłego ambasadora Izraela w Pol-
sce – Szewacha Weissa, który po
przeprowadzeniu się z Wałbrzycha
do Tel Awiwu znalazł się jako mło-
dy człowiek w kibucu, gdzie uczył
się na traktorzystę właśnie za kie-
rownicą Ursusa. 

N o cóż, całkiem niedawno
byliśmy dumni, że polski
Fiat 126p podbija Chińską

Republikę Ludową. Dziś jednak
możemy tylko pozazdrościć Chiń-
czykom używanych przez nich aut
i nie bez smętnej zadumy stwier-
dzić, że – jak wiele innych – cicha-
czem zawojowali pod wieloma
względami polski rynek. Piszę te
słowa, używając chińskiego lapto-

pa Lenovo, a na opakowaniu naj-
nowszego, piętnastego modelu
iPhone’a Profi, który właśnie za-
kupiłem – odczytuję  wiele mówią-
cy napis: Made in China... To samo
dotyczy, o ile wiem, szczeropolskiej
do niedawna szynki Krakus (na-
zwa na zagranicę – Polish Ham),
chociaż w tym wypadku informa-
cja o kraju producenta powinna
najprawdopodobniej brzmieć: Ma-
de by China.  

W spomniane traktory nie
są oczywiście pojazdami
korzystnymi dla środo-

wiska naturalnego, podobnie jak
większość wciąż używanych w mia-
stach aut osobowych i ciężarowych.
Zgodny z Zielonym Ładem byłby
zatem powrót do riksz, które upo-
wszechniły się najpierw w Japonii,
Chinach i innych krajach daleko-
wschodniej Azji. W Warszawie spo-
tykało się riksze w roli taksówek
jeszcze podczas okupacji niemiec-
kiej. Po wojnie w większych mia-
stach te pojazdy jeżdżą już tylko
jako atrakcje turystyczne. Do użyt-
ku na szerszą skalę polecałbym za-
tem zaprezentowany na rysunku
zestaw automobilowo-konny o
nadzwyczaj ekologicznym charak-
terze. Chociaż może to na powrót
wywołać gorącą dyskusję: koń a
sprawa polska...

Z niemałą satysfakcją prze-
czytałem wreszcie w „Ga-
zecie Wyborczej” celną pu-

blikację Błażeja Lenkowskiego na
temat Zielonego Ładu. Autor
słusznie zaznacza, że nasze dzia-
łania proekologiczne to absolutna
konieczność, ale załatwienie
wszystkich spraw od ręki jest po
prostu niemożliwe. Nie tak pręd-
ko uda się zrezygnować z silni-
ków spalinowych na korzyść elek-
trycznych, a patrząc na przykład
Warszawy powinniśmy dojść do

wniosku, że pospieszne zwężanie
głównych ulic z nadzieją, że za
chwilę będą nimi jeździć tylko ro-
wery i hulajnogi zamiast samo-
chodów – to co najmniej lekka
przesada. Błażej Lenkowski zale-
ca w kwestii wdrażania Zielone-
go Ładu – nie rewolucję, lecz ewo-
lucję. I ja się z nim zgadzam. Na
przełomie lat sześćdziesiątych i
siedemdziesiątych zaczęto u nas
likwidować w ważnych miejscach
transport szynowy i dopiero te-
raz się okazało, że był to błąd.
Dlatego przywraca się np. połą-
czenie tramwajowe Śródmieścia z
Wilanowem. 

S tawianie na zieleń to mądra
polityka i tak chciano uczy-
nić chociażby z osią łączącą

stadion Skry ze stadionem Gwar-
dii, zlikwidowanym z całą bezczel-
nością przez politruków z MSWiA.
Mądrzy ludzie liczyli, że na owej
osi powstanie sportowy cały ciąg
trawiastych obiektów sportowych.
Nic jednak z tego nie wyszło. A
wzdłuż alei Żwirki i Wigury – w
kierunku lotniska – zamiast spor-
towców i działkowców rozgościli
się deweloperzy, którzy również
do tego stopnia zamurowali Ursy-
nów, że już nie znajdzie się w tej
dzielnicy ani jednego miejsca na

pełnowymiarowe boisko piłkar-
skie. W latach 90-tych zrodził się w
Warszawie taki „trynd”, że wszyst-
kie rady dzielnicowe oraz rada
miasta śpiewały unisono: niech się
mury pną do góry... I wyśpiewały
nam w wielu miejscach zamuro-
wany krajobraz stolicy. Mądry Po-
lak po szkodzie...

A ja bym zawiózł wielu rad-
nych chociażby do krajów
skandynawskich i pokazał,

jak odmienna i jak sensowna jest
tam kultura zamieszkania; jak sza-
nuje się zieloną przestrzeń i możli-
wość aktywności fizycznej miesz-
kańców. U nas lepiej działać „na

hurra!”. Tak właśnie powstało mia-
steczko Wilanów, bo władze dały
zgodę na pospieszną budowę tego
może nie najgorszego architekto-
nicznie osiedla, na pewno jednak
niepasującego do zabytkowej zabu-
dowy z czasów króla Jana III Sobie-
skiego. Zamiast parku, w którym
pomieściłyby się urokliwe restaura-
cje, trzaśnięto po prostu nowoczesne
blokowisko, oparte teraz o przebie-
gającą z tyłu autostradę, zwaną dla
niepoznaki drogą ekspresową. 

M ożemy dziś na pewno
pęcznieć z dumy, dowia-
dując się, że wedle oficjal-

nych badań Warszawa stała się sto-
licą budzącą największe zaintere-
sowanie turystów w Europie. Nie
dziwię się temu choćby dlatego, że
doskonale wiem, iż  w naszym mie-
ście jest bardzo bezpiecznie, a sta-
ło się jeszcze bezpieczniej, gdy popę-
dzono wreszcie pewnego policjan-
ta z granatnikiem...

T e kraje Europy, które przez
dziesiątki lat przyjmowały
masy imigrantów niezdol-

nych do adaptacji w nowym miej-
scu zamieszkania, mają za swoje.
U nas napływ cudzoziemców ze
skrajnie innego kręgu kulturowego
jest jeszcze minimalny – chociaż
rządząca do niedawna partia PiS
urządziła poprzez kanały MSZ
przyspieszony import zagranicz-
nej siły roboczej, rozdając polskie
wizy na prawo i lewo, a jednocze-
śnie strasząc, że fala żądnych osie-
dlenia się w Polsce muzułmanów
po prostu nas zaleje. Na szczęście,
jak dotychczas, nie zalała. A jeśli
czegoś się w tej, materii obawiać, to
tylko narastającej fali kłamstwa i
obłudy, która zdążyła już dotrzeć
do Sejmu RP...

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l
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Prezydent Rafał Trza-
skowski zainaugurował
działalność miejskiej po-
radni leczenia niepłodno-
ści. Otwarcie placówki to
pierwszy krok do urucho-
mienia pierwszego w Pol-
sce, samorządowego
ośrodka leczenia niepłod-
ności metodą in vitro. Po-
radnia znajduje się w
Warszawskim Szpitalu Po-
łudniowym na Ursynowie.
W konferencji uczestniczy-
ła także minister zdrowia
Izabela Leszczyna.

Zgodnie z planami obecne-
go rządu, 1 czerwca br. ma roz-
począć się finansowanie lecze-
nia niepłodności, w tym proce-
dury zapłodnienia pozaustro-
jowego, z budżetu państwa. Na
ten cel zostanie przeznaczone
500 mln złotych.

– Cieszę się, że jestem w szpi-
talu publicznym, w którym po-
wstaje warszawskie centrum le-
czenia niepłodności z wykorzy-
staniem metody in vitro. Cieszę

się bardzo, że to centrum stanie
do konkursu i będzie walczyło o
to, żeby takie świadczenie me-
dyczne móc tutaj przeprowa-
dzać – podkreśliła Izabela Lesz-
czyna, minister zdrowia pod-
czas wizyty w Warszawskim
Szpitalu Południowym. – Zało-
żeniem rządowego programu
leczenia niepłodności jest to, że-
by ta metoda była finansowana
od początku do końca: od dia-
gnozy, przez leczenie, prowa-
dzenie ciąży i opiekę okołoporo-
dową. Jestem przekonana, że w
tym nowoczesnym miejscu z
fantastyczną kadrą to musi się
udać. Trzymam kciuki – dodała.

Minister podziękowała wła-
dzom stolicy za realizowany do-
tychczas miejski program in vi-
tro oraz za tworzenie pierwsze-
go w Polsce samorządowego
ośrodka leczenia niepłodności.
Dodała również, że liczy na to,
że za przykładem Warszawy,
wkrótce również w innych mia-
stach w kraju, powstaną podob-
ne placówki.

– Otwieramy poradnię, żeby
od samego początku pomagać
rodzicom, którzy starają się o
dziecko. W drugim etapie bę-
dziemy stawali do rządowego
konkursu. Chcemy stworzyć
pierwszy samorządowy ośrodek
leczenia niepłodności przy uży-
ciu metody in vitro w Polsce –
zapowiedział prezydent Rafał
Trzaskowski, podczas wizyty. –
W ten sposób wyznaczamy tren-
dy w ochronie zdrowia. Warsza-
wa wspiera mieszkańców w
spełnianiu ich marzeń o rodzi-
cielstwie poprzez np.: finanso-
wanie in vitro z budżetu miasta.
Ale teraz, kiedy zadanie to przej-
muje rząd, my jako samorząd
chcemy iść o krok dalej – dodał.

Obecna na inauguracji Ewa
Malinowska – Grupińska, prze-
wodnicząca Rady m. st. Warsza-
wy podkreśliła, że ochrona zdro-
wia to podstawowe prawo każ-
dego człowieka.

– Bardzo się cieszę, że rząd
nam ulżył w finansach w spra-
wach in vitro. Zaręczam pań-

stwu, że wydamy te pieniądze,
na ochronę zdrowia, na to, żeby
warszawianki i warszawiacy, Po-
lacy, którzy korzystają z naszych
szpitali i przychodni, mogli le-
czyć się na coraz lepszym pozio-
mie – podkreśliła.

W ramach miejskiej poradni
leczenia niepłodności powsta-
je niezbędne zaplecze kadrowe
i logistyczne, a także powstaje
laboratorium. W tym celu pla-
cówka zapewnia dostęp do
opieki m. in.: ginekologa, an-
drologa, endokrynologa oraz
psychologa.

– Poza leczeniem niepłodno-
ści, placówka również będzie
oferowała wsparcie dla pacjen-
tów stojących w obliczu choroby
nowotworowej, którzy chcieliby
zachować płodność na przy-
szłość poprzez mrożenie komó-
rek rozrodczych, zarówno ko-
mórek jajowych, jak i plemni-
ków – zaznaczył dr nauk med.
Damian Warzecha, ordynator
oddziału ginekologiczno-położ-
niczego Warszawskiego Szpita-
la Południowego, który bierze

udział w tworzeniu miejskiej po-
radni leczenia niepłodności.

Prezydent Trzaskowski pod-
kreślił, że do tej pory to samo-
rządy, w tym Warszawa, wspie-
rały mieszkańców w ich stara-
niach o zostanie rodzicami i po-
dziękował rządowi za przywró-
cenie finansowania in vitro z bu-
dżetu państwa.

– Jestem z tego dumny, że
dzięki miejskiemu programowi
in vitro, przez ten czas w Warsza-
wie urodziło się ponad 2300
dzieci. Wydaliśmy na ten pro-
gram ponad 50 mln zł – przypo-
mniał prezydent. Z miejskiego
wsparcia skorzystało już ponad
9,5 tys. par.

Stolica ma jedyny w Polsce,
tak rozbudowany system ochro-
ny zdrowia zapewniany miesz-
kańcom z poziomu miasta – to
ponad 120 przychodni oraz 10
szpitali, z których 2 to szpitale
ginekologiczno-położnicze, a 4
posiadają oddziały ginekolo-
giczno-położnicze. Co ważne,
3 z miejskich szpitali (Szpital
Południowy, Praski i św. Zofii)

znalazły się w dziesiątce najlep-
szych w kraju w rankingu przy-
gotowanym przez Fundację
„Rodzić po Ludzku”. Zestawie-
nie oparte jest na wynikach an-
kiet wypełnianych przez kobie-
ty po porodzie.

Warszawa finansuje również
bezpłatne szkoły rodzenia, czy-
li zajęcia edukacyjne nt. prze-
biegu ciąży, porodu i opieki nad
noworodkiem. Każdego roku z
miejskiego programu może sko-
rzystać ok. 10,5 tys. warszawia-
nek, które spodziewają się
dziecka. Na trwającą edycję, re-
alizowaną w latach 2023-2025,
Warszawa przeznaczy niemal
16 mln zł.

W trosce o zdrowie wszyst-
kich mieszkanek, w 2023 r. mia-
sto zainaugurowało działalność
Warszawskiego Instytutu Zdro-
wia Kobiet (WIZK) z siedzibą
przy ul. Inflanckiej. To placówka,
która gwarantuje kompleksową
diagnostykę i opiekę ginekolo-
giczną kobietom w każdym wie-
ku – od juniorki do seniorki.

M B

Wiosenna pogoda pozwala na zintensyfi-
kowanie porządków po zimie. Służby
oczyszczania miasta kompleksowo dzia-
łają na ulicach, chodnikach, przystan-
kach i ścieżkach rowerowych.

W tym roku dodatnie temperatury i słoneczne
dni wyprzedziły kalendarzową wiosnę. Sprzyja-
jące warunki pogodowe pozwoliły warszawskie-
mu Zarządowi Oczyszczania Miasta (ZOM) zwięk-
szyć zasięg sprzątania i ogłosić gruntowne wiosen-
ne porządki.

Jako pierwsze wystartowały prace, które nie
wymagają użycia wody i nawet w przypadku spad-
ku temperatury poniżej zera, nie zagrażają bezpie-
czeństwu, czyli zamiatanie terenów dla pieszych.
Już w styczniu, kiedy ustąpiły mrozy, ekipy z mio-
tłami zaczęły porządkować przystanki komuni-
kacji miejskiej z piasku, który był tam używany
podczas opadów śniegu i zagrożenia gołoledzią.
Kompleksowe zamiatanie dotyczy 3,5 mln m kw.
chodników i przystanków, a także tras dla rowe-
rów, gdzie usunięcie piasku jest szczególnie waż-
ne ze względu na bezpieczeństwo rowerzystów.

Stabilne dodatnie temperatury w dzień i w no-
cy to znak, że można w pełni rozpocząć sprząta-
nie, do którego używana jest woda, czyli oczysz-
czanie ulic i torowisk tramwajowych. Każdej no-

cy zamiatarki i zmywarki systematycznie czyszczą
kolejne jezdnie, po których jeżdżą autobusy – łącz-
nie to 1500 km.

ZOM zleca również mycie terenów dla pieszych
i miejskiej infrastruktury, czyli 1,3 tys. wiat na
przystankach autobusowych i tramwajowych,
wraz z ich otoczeniem – ławkami i słupkami z
rozkładami. Do pracy wyrusza także szorowar-
ka, która do Wielkanocy umyje ponad 70 tys. me-
trów kw. powierzchni. To chodniki w reprezenta-
cyjnych miejscach stolicy – przy Krakowskim
Przedmieściu, Nowym Świecie, Świętokrzyskiej
oraz pl. Pięciu Rogów.

Niebawem wystartuje, wpisujące się w miejską
akcję #StopBazgrołom, specjalistyczne mycie ko-
szy z pseudograffiti. ZOM planuje wyczyścić ich
nawet 1000, a już teraz mieszkańcy mogą zgłaszać
lokalizacje pomazanych pojemników do Miejskie-
go Centrum Kontaktu Warszawa 19115.

Mimo że aktualna pogoda wskazuje na nadej-
ście wiosny, dla służb oczyszczania nadal trwa
sezon zimowy. To oznacza całodobowe monitoro-
wanie warunków meteorologicznych, a także go-
towość do tego, żeby w razie potrzeby na ulice wy-
jechały posypywarki, a na tereny dla pieszych wy-
ruszyły ekipy z piaskiem i szuflami.

Z a r z ą d  O c z y s z c z a n i a  M i a s t a

20 marca na profilu w me-
diach społecznościowych
Burmistrz Ursynowa Ro-
bert Kempa poinformo-
wał, że zgodnie z decyzją
Zarządu Dzielnicy Ursy-
nów „w drugiej połowie
2024 r. UrsynLab - Przed-
siębiorczy Ursynów prze-
niesie się do urzędu. Kon-
sekwentnie wspieramy ur-
synowskich przedsiębior-
ców”. Oznacza to, że dal-
sze wsparcie przedsiębior-
czych mieszkańców Ursy-
nowa zostało zapewnione. 

Nowe miejsce to przestrzeń w
najlepszej możliwej na Ursyno-
wie lokalizacji – w samym cen-
trum Ursynowa, tuż obok wyj-
ścia ze stacji Matro Imielin. W
przestrzeni o powierzchni 126
metrów kwadratowych powsta-
nie przestrzeń coworkingowa
oraz miejsce spotkań i szkoleń.

- W sierpniu kończy się faza
prototypowania, związana z
wsparciem ursynowskich przed-
siębiorców. Ale już dziś wiemy,
że mieszkańcy oczekują takiego
miejsca, a jego dotychczasowe
działanie to bez wątpienia
ogromny sukces. Zapewnienie
nowej lokalizacji, a tym samym
dalsze wsparcie dla ursynow-
skich przedsiębiorców było jed-
nym z moich postulatów progra-
mowych, w kończącej się już ka-
dencji. Dzisiejsza uchwała Za-
rządu Dzielnicy Ursynów to
ogromny sukces i kamień milo-
wy dla procesu wsparcia ursy-
nowskiej przedsiębiorczości –
mówi zastępca burmistrza Pa-
weł Lenarczyk, nadzorujący pra-
cowników urzędu odpowiedzial-

nych za promocje przedsiębior-
czości oraz ewidencję działalno-
ści gospodarczej.

UrsynLab miejsce dla miesz-
kańców zainteresowanych pod-
noszeniem swoich kompeten-
cji i budowaniem środowiska
lokalnej przedsiębiorczości
oraz chcących zmieniać dzielni-
cę i miasto. Punkt do końca wa-
kacji znajduje się w lokalu po-
łożonym przy wejściu do Multi-
kina (al. Komisji Edukacji Naro-
dowej 60). Co miesiąc odbywa-
ją się tu nowe spotkania, szko-
lenia oraz konsultacje. To miej-
sce integracji i sieciowania
przedsiębiorców działających
na Ursynowie. Punkt dla przed-
siębiorczych mieszkańców Ur-
synowa to także dostępna od
poniedziałku do piątku prze-
strzeń coworkingowa - w go-
dzinach 9.00 – 17.00 można
przyjść i popracować. 

NNaajjbblliiżżsszzee wwyyddaarrzzeenniiaa::
2222 mmaarrccaa 1144..0000 –– 1166..0000 -

„Wsparcie dla istniejących jak i

nowych firm”- prezentacja ofer-
ty Mazowieckiego Regionalnego
Funduszu Pożyczkowego Sp.
z.o.o, konsultacje indywidualne

2255 mmaarrccaa  –– 1100..0000-1144..0000 -
„ABC działalności gospodarczej”
rejestracja i pierwsze kroki
przedsiębiorcy - konsultacje z
pracownikami Wydziału Dzia-
łalności Gospodarczej i Zezwo-
leń dla Dzielnicy Ursynów

2266 mmaarrccaa 1133..0000-1155..0000 –„ZUS
bez tajemnic” -  konsultacje z
pracownikiem Zakładu Ubezpie-
czeń Społecznych (obowiązują
zapisy)

2277 mmaarrccaa  ––1177..0000 –– 1199..0000
“Moc networkingu, czyli sztuka
budowania relacji na eventach
biznesowych”  (obowiązują zapi-
sy) - Grzegorz Turniak

2299 mmaarrccaa  ––1122..0000-1144..0000 -
Obowiązki przedsiębiorcy w za-
kresie korzystania z zezwoleń
alkoholowych –konsultacje z
pracownikami Wydziału Dzia-
łalności Gospodarczej i Zezwo-
leń dla Dzielnicy Ursynów.

Nowa siedziba UrsynLab

Wielkie pozimowe porządki

Warszawa otwiera poradnię leczenia niepłodności
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Rodzina Karniewskich jest
od kilku pokoleń właścicielem
niewielkiego folwarku na tere-
nie obecnego Ursynowa, a jego
mocno okrojoną pozostałością
władają do dnia dzisiejszego.
Jest to najprawdopodobniej je-
dyna „autochtoniczna” rodzi-
na na terenie tzw. Wysokiego
Ursynowa. Na terenie posesji
przy ul. Nowoursynowskiej
znajduje się drewniany dwór z
drugiej ćwierci XIX w., który
jest pozostałością dawnego fol-
warku Kabaty. Niezwykłe jest
to, że dwór jest prawie w cało-
ści autentyczny oraz wypełnio-
ny przedmiotami i dokumen-
tami należącymi do kolejnych
potomków jednej rodziny: Jana
Malczyńskiego, Juliana Kar-

niewskiego, Antoniego Kar-
niewskiego, Jerzego Karniew-
skiego oraz obecnego seniora
rodu – Michała Karniewskiego.
Dwieście lat udokumentowa-
nej historii, to w polskich – a
szczególnie warszawskich –
warunkach zjawisko wyjątko-
we i niezwykłe, a przez to war-
te upamiętnienia.

Według rodzinnej legendy
Karniewscy otrzymali folwark
na własność od Potockich, na
rzec których pracowali w Wila-
nowie. Podobno Julian Kar-
niewski przyznał się przed ro-
syjskimi władzami do pomocy
powstańcom styczniowym, któ-
rych w rzeczywistości w broń
zaopatrywał właściciel Wilano-
wa. Karniewski został skazany

na Sybir, ale wdzięczny Potocki
doprowadził wkrótce do jego
uwolnienia oraz obdarował go
folwarkiem, na terenie którego
Karniewscy mieszkali już od po-
koleń. Obecnie niewielki obsza-
rowo ogród Karniewskich jest
zadbany i wypielęgnowany, co
sprawia wręcz bajkowe wraże-
nie, szczególnie w kontraście do
setek betonowych bloków ota-
czających posiadłość.

P r o f .  L e c h  K r ó l i k o w s k i

Ptaki, których gniazda znajdowały się
na starych oprawach oświetleniowych,
przesiedliliśmy do nowych skrzynek lę-
gowych. Po powrocie z ciepłych krajów,
nie będą składać już jaj na ulicznych la-
tarniach.

Przy wymianie opraw oświetleniowych na no-
we SAVY niekiedy spotykają nas niespodzianki –
jedną z nich były gniazda ptaków, założone na
szczytach latarni. ZDM dba o bezpieczeństwo tak-
że latających mieszkańców Warszawy, więc popro-
siliśmy o pomoc ornitologa. Chcieliśmy mieć pew-
ność, że przy instalowaniu nowego oświetlenia
żadnemu ze zwierząt nie stanie się krzywda, a
proces przesiedlenia ptaków będzie przebiegał
harmonijnie z procedurami.

Zgodnie z zezwoleniem Regionalnego Dyrek-
tora Ochrony Środowiska w Warszawie usunę-
liśmy gniazda znajdujące się na starych opra-
wach. W trakcie ich demontażu upewniliśmy
się, że w gnieździe nie znajduje się żaden ptak,
ani jaja. Żeby zrekompensować ptakom gniaz-
do, które znajdowało się w nieodpowiednim
miejscu, zamontowaliśmy w pobliżu drewniane,
skrzynki lęgowe. Wymiana opraw oświetlenio-
wych na nowe SAVY to działanie ekologiczne,
więc tym bardziej musieliśmy zadbać o dobro-
stan ptaków.

Nowe budki dla ptaków powstały na Biela-
nach (ul. Perzyńskiego, ul. Broniewskiego), Wo-
li (ul. Redutowa, ul. Olbrachta, ul. Płocka) i Śród-
mieściu (ul. Topiel, ul. Solec, ul. Wenedów, ul. Za-
kroczymska). Budki lęgowe to sposób na zapew-
nienie ptakom (i innym gatunkom) miejsca na
gniazdo w środowisku im niesprzyjającym, na
przykład przekształconym przez człowieka. Pta-
ki mają w nich możliwość spokojnego lęgu i wy-
siadywania jaj. Łącznie zawiesiliśmy ich 46 sztuk.
W skrzynce lęgowej typu B swoje schronienie
znajdzie najczęściej szpak, kowalik i krętogłów.

Skrzynki typu P2 mogą zostać domem dla wró-
bla, pleszki i mazurka.

Budki były montowane na drzewach znajdu-
jących się w bezpośrednim sąsiedztwie wymie-
nionych opraw, tak żeby ptaki, po powrocie z zi-
mowej migracji, nie miały problemu z odnalezie-
niem swojego siedliska. Czasami te zlokalizo-
wane obok latarni nie spełniały tego wymogu,
więc szukaliśmy odpowiednich drzew jak najbli-
żej poprzednich azyli. Drzewa, na których zo-
stały zawieszone budki, musiały mieć odpowied-
nią wysokość, aby przestrzec ptaki przed ewen-
tualnym atakiem drapieżników. Budki powinny
znajdować się w koronach drzew, przez co zło-
żone jaja mogą liczyć na ochronę przed słońcem
i upałem. Wszystkie budki zostały precyzyjnie za-
montowane, żeby służyły ptakom przez długie la-
ta. Wykonane są z nieheblowanych desek, które
nie są narażone na niszczenie spowodowane
działaniem wilgoci.

Dzięki skrzynkom lęgowym ptaki otrzymały
bezpieczne miejsce w zamian za zlikwidowane
gniazdo. Przez to nie wrócą one do tworzenia
swoich siedlisk na szczycie latarni, co ważne jest
szczególnie w przypadku doraźnych napraw
opraw oświetleniowych.

Przypominamy, że usuwanie gniazd ptaków
objętych ochroną gatunkową na własną rękę, jest
zagrożone karą aresztu lub grzywny. Przesiedle-
nia ptaków mogą odbywać się tylko za zgodą Re-
gionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska.

W trosce o środowisko cały czas kontynuujemy
nasz projekt wymiany oświetlenia na ekologiczne
i energooszczędne SAVY. Do tej pory udało nam
się ponad 40 tysięcy opraw. Przyjmując, że jedno
dorosłe drzewo pochłania około 7 kilogramów
dwutlenku węgla rocznie, wymiana opraw od-
powiada zasadzeniu aż 3 milionów drzew. Wymia-
na lamp na energooszczędne pozwala zredukować
emisję CO2 o blisko 40 tysięcy ton w skali roku.

z d m . w a w . p l

Flota autobusów elektrycznych w stolicy
powiększy się o 30 kolejnych niskopodło-
gowych pojazdów. Miejskie Zakłady Au-
tobusowe podpisały umowy na dostawę
nowego taboru z firmami Solaris oraz
Busnex. Dzięki temu już w najbliższym
czasie liczba autobusów elektrycznych w
Warszawie wzrośnie do ponad dwustu.

– Stolica ze 160 autobusami elektrycznymi jest
dziś liderem w skali kraju w rozwoju floty zeroemi-
syjnych autobusów w komunikacji miejskiej. A
już niedługo po warszawskich ulicach będzie jeź-
dzić ponad 200 takich ekologicznych pojazdów.
Zmieniamy transport publiczny na przyjazny dla
środowiska, cichszy i dużo bardziej wygodny.
Mieszkanki i mieszkańcy doceniają te działania –
już dziś ponad 90 proc. bardzo dobrze ocenia ko-
munikację publiczną w stolicy – mówi Rafał Trza-
skowski, prezydent m. st. Warszawy.

Miejskie Zakłady Autobusowe podpisały właśnie
umowy na dostawy kolejnych „elektryków”. Zero-
emisyjny tabor zasili 12 Solarisów i 18 Yutongów.
Razem z 12 innymi Solarisami, które miasto zamó-
wiło w ubiegłym roku, w stołecznej flocie będą w
2025 roku aż 202 elektryczne autobusy.

W ramach umowy podpisanej z firmą Solaris
Bus & Coach fabryka z podpoznańskiego Bole-
chowa dostarczy doskonale znany już w Warsza-
wie model Solaris Urbino 12 Electric. Dwanaście
pojazdów będzie wyposażonych w pantograf po-
zwalający uzupełnić energię podczas postojów
na pętlach.

Nowe Solarisy będą w pełni niskopodłogowe.
Zostaną wyposażone m. in. w: klimatyzację, wy-
znaczone miejsca dla wózków, system informacji
pasażerskiej, system zliczania pasażerów przeka-
zujący dane online, monitoring i blokady alkoho-
lowe dla kierowców.

Inną charakterystykę będą miały autobusy za-
mówione w ramach umowy w firmie Busnex –
dystrybutora pojazdów chińskiej firmy Yutong.
W tym przypadku pojazdy będą ładowane wy-
łącznie poprzez kabel na terenie zajezdni. Aby
móc wykonywać kursy przez cały dzień, pojazdy
będą wyposażone w baterie o większej pojemno-

ści. Model Yutong U12 jest znany warszawiakom
z testów trwających od maja zeszłego roku. Mar-
ka jeszcze bardziej znana jest w swojej ojczyźnie
oraz wielu krajach świata. Tylko w zeszłym roku
taśmy produkcyjne w trzech fabrykach koncernu
opuściło w sumie 36 tysięcy autobusów elektrycz-
nych. Trafiają na rynek krajowy, ale też do Afryki
oraz do Azji Środkowej. Do samej Nigerii dotrze w
najbliższym czasie aż 12 tysięcy Yutongów.

Obaj producenci mają dwanaście miesięcy na
dostarczenie nowych pojazdów, ale jednocześnie
deklarują, że dostawy chcieliby zrealizować jesz-
cze w tym roku.

To jednak nie wszystkie nowe elektrobusy, któ-
re trafią w najbliższym czasie do Miejskich Zakła-
dów Autobusowych. Spółka będzie eksploatować
również dwanaście pojazdów zamówionych przez
Zarząd Transportu Miejskiego. Autobusy trafią do
Warszawy w czterech partiach – pierwszy jesienią
2024 roku, pozostałe do końca lutego 2025 roku
w trzech dostawach (trzy pojazdy w pierwszej par-
tii i dwie transze po cztery pojazdy).

Autobusy elektryczne mają wiele zalet, przede
wszystkim pomagają dbać o jakość powietrza w
Warszawie i komfort życia mieszkańców. Elek-
tryki są ciche i nie emitują spalin. Dlatego nowe au-
tobusy będą kierowane na trasy przebiegające
przez centralne rejony stolicy, ale obsłużą rów-
nież inne rejony miasta.

A d a m  S t a w i c k i

Przedept to potoczna na-
zwa wydeptanego przez lu-
dzi fragmentu trawnika,
którym skracają sobie
swoją drogę. Gdy jest mało
uczęszczana to zapewne
znak, że być może jest to
tylko zwyczajne lenistwo,
ale gdy codziennie skrótem
chodzą dziesiątki lub setki
osób, to znak, że planiści
źle wytyczyli chodniki.

W 2023 r. Urząd Dzielnicy
Ursynów uruchomił akcję
#StopPrzedeptom, której celem
jest poprawa estetyki terenów
zieleni na Ursynowie, poprzez
likwidację przedeptów i zastą-

pienie ich chodnikami lub od-
tworzenie trawników. Akcja
dzielnicy jest kontynuacją dzia-
łań rozpoczętych przez stowa-
rzyszenie Otwarty Ursynów w
2017 roku – „Zmieńmy
przedepty na chodniki”.

Likwidacja przedeptu zaczy-
na się od zgłoszenia mieszkań-
ców, wskazujących miejsca i do-
kładną lokalizację przedeptów.
Drugim krokiem jest weryfika-
cja i ustalenie, kto jest właści-
cielem gruntu, a trzeci krok to
zgłoszenie konieczności napra-
wy trawnika lub stworzenia
przedeptu. Jest to możliwe dzię-
ki współpracy ze spółdzielnia-

mi, wspólnotami mieszkanio-
wymi, Zarządem Dzielnicy Ursy-
nów oraz Zarządem Dróg Miej-
skich. W pierwszych dniach ak-
cji Otwartego Ursynowa, wpły-
nęło ponad 70 sygnałów o miej-
scach, które wymagają inter-
wencji. Większość z nich zosta-
ła już wykonana, ale istnieją ko-
lejne i wciąż powstają nowe, któ-
re wymagają interwencji.

Przykładem, gdzie przedepty
zastąpiły wydeptane trawniki,
są chodniki przy ul. Hawajskiej,
Koński Jar, Polaka 1. Do napra-
wy pozostały miejsca przy ul.Bel-
gradzkiej i Braci Wagów od stro-
ny Pasażu Natolińskiego, gdzie
mieszkańcy po deszczowych
dniach, toną w błocie i kałużach.

Jeżeli w Państwa okolicy są
miejsca wymagające interwen-
cji, zapraszam do zgłaszania ich
pod adresem: przedep-
ty@otwartyursynow.pl. W zgło-
szeniu prosimy o podanie loka-
lizacji, propozycję zmiany i
ewentualnie zdjęcie.

K a t a r z y n a  N i e m y j s k a

Przedepty czyli droga na skróty

Historia Ursynowa

Dwór Karniewskich na Kabatach
Oto kolejny odcinek artykułu z cyklu „Historia Ursyno-
wa” przygotowana przez prof. Lecha Królikowskiego,
we współpracy tygodnika „Passa” ze stowarzyszeniem
„Otwarty Ursynów”. Prof. Lech Królikowski opowiada
historię Dworu Karniewskich. W każdy poniedziałek z
rana na profilu Otwartego Ursynowa na Facebooku
publikowany jest film, będący wizualną opowieścią za-
mieszczanych w „Passie” artykułów. Artykuły będą do-
stępne również na stronie www.otwartyursynow.pl.
Zachęcamy do ich czytania i oglądania.

30 nowych „elektryków” dla stolicy

Nowe skrzynki lęgowe dla ptaków
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Od otwarcia tunelu Połu-
dniowej Obwodnicy War-
szawy w roku 2021, para-
doksalnie, ruch samocho-
dowy w naszej dzielnicy
jeszcze się zwiększył. 

Wszystkiemu winny jest na-
pływ aut po otworzeniu połącze-
nia z Wilanowem, a także fakt,
że wielu kierowców, aby doje-
chać do węzła S2 Ursynów - Za-
chód lub Ursynów – Wschód,
musi przejechać pół dzielnicy,
zanim dostanie się do dogodne-
go dla siebie wjazdu na ekspre-
sówkę. Rodzi to szereg kompli-
kacji, którym jako dzielnica mu-
simy sprostać. 

Radni Projektu Ursynów od
początku konsekwentnie dzia-
łali na rzecz wygodnych dróg
bez korków na Ursynowie. W
2016 roku powstrzymaliśmy
kontrowersyjny pomysł zwęże-
nia ul. Stryjeńskich i namalowa-
nia na niej pasów rowerowych
kosztem jezdni. Wówczas naszą
petycję w tej sprawie podpisało
ponad 1.700 osób. Rok później
obroniliśmy ul. Bartóka i Jastrzę-
bowskiego przed zwężeniami,
zabraniem miejsc postojowych i
namalowaniem na nich pasów
dla rowerów. W pierwotnych za-
łożeniach radykalnych rowerzy-
stów, którzy zaproponowali te
zmiany, ulice te miały wyglądać
tak jak ul. Dereniowa i Cynamo-
nowa. Kłopot w tym, że wg ba-
dań nawet 70% rowerzystów
wybiera na nich jazdę rowerem
po chodniku, a nie po pasach dla
rowerów namalowanych na
jezdni. W efekcie nie dość, że
ograniczono przepustowość tych
ulic, to dodatkowo zmarnowano
aż 1,5 mln zł na ich przebudowę!

W 2022 roku na ul. Puław-
skiej namalowano buspas, kosz-
tem jednego z trzech pasów ru-
chu. O ile idea poprawy komuni-
kacji miejskiej jest atrakcyjna, to
jednak zawsze trzeba wdrażać

ją z głową. Kłopot w tym, że bu-
spas wprowadzono jako całodo-
bowy i obowiązujący przez 7 dni
w tygodniu. Wg oficjalnych in-
formacji z ZTM wprowadzenie
buspasa nie zmieniło zanadto
punktualności kursowania au-
tobusów na ul. Puławskiej w
weekendy, a jednocześnie kie-
rowcy nie mogą w soboty i nie-
dziele korzystać z pasa ruchu,
który przez większość czasu stoi
pusty. Powoduje to jeszcze więk-
sze korki i obniżenie poziomu
życia mieszkańców Ursynowa.

Jako „Koalicja Mieszkańców
Projekt Ursynów + IMU” (jedyny
w pełni bezpartyjny komitet na
Ursynowie) sprzeciwiamy się ca-
łodobowemu buspasowi na ul.
Puławskiej i proponujemy ograni-
czenie godzin jego funkcjonowa-
nia wyłącznie do godzin szczytu,
w tygodniu. Wielu mieszkańców
musi dojeżdżać samochodem w
weekendy ul. Puławską do zlo-
kalizowanych tam sklepów, hi-
permarketów i punktów usługo-
wych. Ich dojazd obecnie jest zna-
cząco utrudniony, z uwagi na
tworzące się tam korki. 

Największym wyzwaniem
drogowym na Ursynowie jest
rozwiązanie problemów z kor-
kami na ul. Płaskowickiej, która
po oddaniu tunelu POW do użyt-
ku, stała się niezwykle zatłoczo-
na. Każdego dnia w obu kierun-
kach przejeżdżają nią tysiące
aut. Duża część mieszkańców
chciałaby, aby ul. Płaskowickiej
została poszerzona do dwóch
pasów ruchu w obu kierunkach,
na całym odcinku. Ten pomysł z
pewnością udrożniłby ruch na
tej ulicy, natomiast dodatkowo
zachęcałby kierowców z Wila-
nowa do poruszania się ul. Pła-
skowickiej. Mogłoby to jeszcze
mocniej zwiększyć tranzyt przez
Ursynów i ograniczyłoby zakres
Parku nad tunelem POW. Co cie-
kawe, w pierwotnej koncepcji

parku linearnego wzdłuż ul. Pła-
skowickiej, wybranej w konsulta-
cjach w roku 2016, pomysł dwu-
pasmowej ul. Płaskowickiej był
wpisany w koncepcję parku. Na
ten moment obecne władze
dzielnicy nie planują poszerzania
ul. Płaskowickiej. 

Dużo emocji budzą też ron-
da na ul. Płaskowickiej. Przez
to, że są one jedynie półturbi-
nowe, wielu kierowców się na
nich gubi, przez co korki stają
się jeszcze większe. Być może
jakimś wyjściem z sytuacji by-
łoby postawienie sterowanej sy-
gnalizacji świetlnej zamiast
rond, która dostosowywałaby
się do godzin szczytu. Kłopot w
tym, że takie rozwiązanie było-
by dość kosztowne. 

Kolejnym z wyzwań jest skrzy-
żowanie ul. Lanciego z Płasko-
wickiej oraz skrzyżowaniem ul.
Braci Wagów z ul. Płaskowickiej.
O ile w przypadku tego drugie-
go ZDM nie planuje zmian, to u
zbiegu ul. Lanciego i Płaskowic-
kiej ma powstać rondo, które ma
kosztować aż 7 mln zł! Być mo-
że bardziej racjonalne byłyby
światła w tym miejscu. 

Podsumowując, Ursynów ma
obecnie mnóstwo wyzwań zwią-
zanych z infrastrukturą drogo-
wą. Jako „Koalicja Mieszkańców
Projekt Ursynów + IMU” chce-
my zapewnić mieszkańcom wy-
godne drogi bez korków. Jako
jedyne w pełni niepartyjne ugru-
powanie na Ursynowie pamię-
tamy o problemach kierowców i
przeciwdziałamy nieracjonal-
nym projektom drogowym. Dla-
tego w naszej ocenie warto wy-
brać do Rady Dzielnicy przed-
stawicieli dbających o jakość po-
ruszania się samochodem po Ur-
synowie.

M a c i e j  A n t o s i u k
R a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

Stowarzyszenie „Otwarty
Ursynów” proponuje
utworzenie na terenie Ur-
synowa jednostki funkcjo-
nującej na zasadach po-
dobnych do szpitala. Byłby
to publiczny zakład opieki
stomatologicznej, świad-
czący usługi: stomatologii
dziecięcej, stomatologii za-
chowawczej, endodoncji,
ortodoncji, protetyki, pe-
riodontologii oraz chirur-
gii stomatologicznej. 

Zakład ten byłby finansowany
ze środków publicznych - z NFZ.
Pomysł to wyraz troski o zdrowie
mieszkańców naszej dzielnicy.
To także efekt rozmów z miesz-
kańcami, takiego rozwiązania
oczekują szczególnie ursynow-
scy seniorzy. Na etapie koncepcji
nie wskazujemy lokalizacji – za-
proponujemy miejsce po pozy-
skaniu środków na realizację na-
szego pomysłu.

Pomysł na finansowanie jest
zresztą bardzo prosty. Pacjenci,
tak jak obecnie, pokrywaliby
koszty niektórych usług lub ma-
teriałów leczniczych wyższej ja-
kości. Natomiast wiele zabiegów
czy czynności byłoby nieodpłat-
nych, np. zdjęcie RTG, usunię-
cie kamienia nazębnego oraz na-
wet niektóre wysokiej jakości
wypełnienia. Stosowane mate-
riały lecznicze powinny być jak
najwyższej jakości. Lekarze za
swoją pracę byliby wynagradza-
ni ze środków z NFZ, czyli ina-
czej niż to ma miejsce w prywat-
nych gabinetach dentystycz-
nych. Być może utworzenie ta-
kiej placówki stomatologicznej
stanie się możliwe przy udziale
środków z Unii Europejskiej.

Dlaczego uważamy że to ta-
kie ważne? Usługa stomatolo-
giczna wysokiej jakości, świad-
czona we właściwym czasie to
nie jest tylko kwestia estetyczna
i ładny wygląd uzębienia. To
również jeden z warunków ko-
niecznych do prawidłowego
funkcjonowania całego organi-
zmu, co już dawno zostało udo-
wodnione. Niestety w społeczeń-
stwie wiele osób nie zdaje sobie
z tego sprawy. Wielu z nas nie
jest świadomych groźnych skut-
ków jakie mogą wystąpić w przy-
padku zaniedbania leczenia sto-
matologicznego zębów i przyzę-
bia. Szkodliwe patogeny z jamy
ustnej mogą spowodować nie-
bezpieczne komplikacje w funk-
cjonowaniu np.: układu krąże-
nia, układu oddechowego, udar
mózgu, stany zapalne oraz bóle
stawów oraz jeszcze wiele in-
nych groźnych powikłań dla na-
szego zdrowia. Niestety, usługi
stomatologiczne na dobrym po-
ziomie są kosztowne i niektórzy
rezygnują z nich z powodu bra-

ku wystarczających środków fi-
nansowych. To duży problem
zdrowotny, szczególnie dla tych
osób mniej zamożnych. Dlatego
jako stowarzyszenie „Otwarty
Ursynów” jesteśmy przekonani,
że ta idea spotka się z pozytyw-
nym przyjęciem przez przy-
szłych pacjentów.

K r z y s z t o f  S c h n i t z e r

Stokrotki, niezapominajki, irysy żyłko-
wate, psi ząb czy najróżniejsze odmiany
tulipanów i narcyzów – to tylko kilka ga-
tunków kwiatów, które będzie można
podziwiać tej wiosny w Warszawie. W
miejskiej przestrzeni zakwitnie ponad 5
milionów kolorowych roślin.

– Co roku Warszawa zachwyca mieszkańców i
turystów niebanalnymi ukwieceniami. Podobnie
będzie też w tym roku. O wszystko zadbają nasi
miejscy ogrodnicy, którzy rośliny wieloletnie uzu-
pełnią nowymi, kolorowymi nasadzeniami. Pierw-
sze rośliny już budzą się do życia, a wiosną będzie
ich jeszcze więcej! W stolicy zakwitnie wtedy po-
nad 5 milionów kwiatów – mówi Rafał Trzaskow-
ski, prezydent m. st. Warszawy.

Tradycyjne rośliny – bratki, stokrotki i niezapo-
minajki – będzie można podziwiać w kompozy-
cjach w donicach. Pojawi się też lak wonny, który
królował w babcinych ogródkach 20 lat temu. Od
kilku lat miejscy ogrodnicy odczarowują tę zapo-
mnianą pachnącą roślinę. 

W każdej z warszawskich dzielnic mieszkańcy
będą mogli podziwiać wiosenne rośliny cebulowe:
psi ząb, narcyzy w różnych odmianach i porach
kwitnienia, wczesne irysy żyłkowane, krokusy,
cebulice, śnieżniki, śnieżyczki i śnieżyce czy naj-
różniejsze odmiany tulipanów. Kwiaty pojawią
się na rabatach bylinowych, w donicach i kwietni-
kach – także hybrydowych. Te ostatnie pozwala-
ją dosadzić rośliny jednoroczne do wieloletnich by-
lin zimujących w gruncie, dzięki czemu kwiatowe
kompozycje sezonowe są nie tylko mniej kosz-
towne, ale też cały czas atrakcyjne. Widać to m. in.
na przykładzie Traktu Królewskiego, gdzie do
wieloletniej ostnicy obcej w odmianie ‘Pony Tails’,
jeżówki purpurowej i gaury ogrodnicy Zarządu
Zieleni dosadzili jesienią ozdobne kapusty i wrzo-

sy. Podczas kwietniowej wymiany ukwieceń w
miejsce kapust i wrzosów posadzone zostaną se-
zonowe roślinny wiosenne, a kilka miesięcy póź-
niej – rośliny letnie.

Kwiaty sadzone są w parkach, pasach drogo-
wych oraz w donicach zlokalizowanych w wy-
branych reprezentacyjnych miejscach. Z roku na
rok – dzięki kolejnym rozbetonowaniom – sto-
łeczny Zarząd Zieleni zwiększa powierzchnię prze-
znaczoną pod nasadzenia wieloletnie i ukwiece-
nia. Od 2018 roku miejska jednostka posadziła
około 8 ha rabat bylinowych i ponad 20 ha krze-
wów. Na terenach, gdzie jeszcze kilka lat temu
był beton, dzisiaj mieszkańcy mogą dostrzec m.in.
hortensje karłowe (skwer Jacka Kaczmarskiego);
forsycje, jaśminowce, tulipany, narcyzy, cebulice
syberyjskie (skwer Integrator); powojniki, koci-
miętki, wydmuchrzyce (ul. Targowa) czy pęcherz-
nice kalinolistne i śnieguliczki Chenaulta ‘Han-
cock’ (ul. Jagiellońska).

W 2023 r. w parku Pole Mokotowskie na po-
wierzchni 2500 mkw. miejscy ogrodnicy stwo-
rzyli też pierwsze pole różane. W przyszłych latach
mają powstać kolejne, dzięki czemu Warszawa
zyska ogólnodostępną różaną kolekcję, jakiej nie
posiada żadne europejskie miasto.

Choć z ukwieceniami w mieście kojarzy się
głównie Zarząd Zieleni, nie jest to jedyna jednost-
ka, która się nimi zajmuje. Co roku kolorowe ro-
śliny pojawiają się także na pętlach autobuso-
wych, którymi zajmuje się Zarząd Oczyszczania
Miasta. Tej wiosny na 12 krańcowych przystan-
kach zakwitnie w sumie 36 tys. kwiatów: tulipa-
nów (pętle Witolin, Dworzec Wschodni i Mary-
mont) oraz różnokolorowe bratki (na kolejnych 9
pętlach autobusowych i tramwajowych). O kwia-
ty w mieście dbają również stołeczne dzielnice.

K a r o l i n a  K w i e c i e ń - Ł u k a s z e w s k a

Rok temu Warszawa wygrała konkurs na
najlepszy kierunek turystyczny Europy.
Prestiżowy tytuł European Best Destina-
tion 2023 spowodował, że miasto jeszcze
liczniej odwiedzają przedstawiciele me-
diów zagranicznych, a turyści z Europy i
innych części świata coraz częściej chcą
osobiście poznać uroki stolicy Polski.

– Po trudnym okresie spowodowanym pande-
mią i konfliktem w Ukrainie Warszawa wróciła do
gry o turystów. Niezmiernie mnie to cieszy, bo na-
sze piękne miasto ma bardzo wiele do zaoferowa-
nia. Zmieniamy się każdego dnia, aby Warszawa sta-
ła się przyjaznym i atrakcyjnym miejscem dla wszyst-
kich, dla mieszkanek i mieszkańców, ale także dla
turystek i turystów. Kładziemy nacisk na zieleń, po-
wstaje Nowe Centrum Warszawy a już niebawem
zostanie oddany do użytku most pieszo-rowerowy
na Pragę. Stolica jest miastem bezpiecznym, z jed-
na z najlepszych i najtańszych komunikacji to rów-
nież zwiększa jej atrakcyjność turystyczną – zauwa-
ża prezydent m.st. Warszawy Rafał Trzaskowski.

Zwycięstwo Warszawy było szeroko komento-
wane w światowych mediach, w takich tytułach jak
np.: Forbes USA, Condé Nast Travelers, National
Geographic, Corriere Viaggi, Yahoo czy Geo. Łącz-
nie do grudnia 2023 roku ukazało się 3656 publi-
kacji w prasie, radiu, telewizji i w mediach społecz-
nościowych. Dotarły one do przeszło 60 milionów
odbiorców, m.in. w Stanach Zjednoczonych, Hisz-

panii, Niemczech, Meksyku czy Australii. Ich sza-
cunkowy ekwiwalent reklamowy wyniósł 15,5
mln złotych. Warto dodać, że nie tylko zwycięska
Warszawa mogła posługiwać się tytułem Europe-
an Best Destination 2023, ale również lokalne pod-
mioty branżowe oraz instytucje kultury.

Potężne zasięgi w mediach zagranicznych po-
twierdzają, że w promocji miasta warto czasem
sięgać po niesztampowe rozwiązania. Standar-
dowymi narzędziami i przy ograniczonym budże-
cie z pewnością nie udałoby nam się dotrzeć do tak
szerokiego grona odbiorców. ? powiedział Paweł
Moras, Dyrektor Stołecznego Biura Turystyki -
Turystyka bardzo ucierpiała w ostatnich latach i
naszym głównym celem jest jej ożywienie. Dlate-
go też, podejmujemy niekonwencjonalne działa-
nia i sprawdzamy, jak przekładają się na przyjaz-
dy turystów. Teraz widzimy, że było warto i naj-
nowsze dane to potwierdzają.

Na wzrost ruchu turystycznego z optymizmem
patrzą także warszawianki i warszawiacy. W prze-
prowadzonym w 2023 roku badaniu opinii aż 9 na
10 mieszkańców stolicy przyznało, że turystyka
jest ważnym czynnikiem rozwoju miast. Aż 85
procent respondentów potwierdziło, że rozwój tu-
rystyki w Warszawie pozytywnie wpływa na ich ży-
cie. Co ważne, w ostatnim roku co dziesiąty pyta-
ny poprzez swoją działalność biznesową lub spo-
łeczną brał udział w tworzeniu oferty dla odwie-
dzających stolicę. D o r o t a  H u k - K r ó l i k o w s k a

Projekt Ursynów działa na rzecz
wygodnych dróg bez korków

O Warszawie zrobiło się głośno

Usługi stomatologiczne dla mieszkańców

5 milionów kwiatów zakwitnie w stolicy
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Mieszkańcy ostatnich za-
budowań na Kabatach py-
tają: kiedy będzie wiata
przystankowa? Na począt-
ku ubiegłego roku dwu-
krotnie zwracałam się do
Burmistrza dzielnicy w
sprawie zamontowania
wiaty przystankowej na
ostatnim przed pętlą au-
tobusową przystanku Me-
tro Kabaty 02 oraz na
przystanku Metro Kabaty
01 położonym po skosie
przez skrzyżowanie al.
KEN i ul. Wąwozowej. 

W miejscu lokalizacji tych
przystanków jest dużo wolnej
przestrzeni i występuje tu silne
przewietrzanie terenu. W mia-
rę przybywania budynków na
nowym osiedlu przy ul. Iwa-
nowa-Szajnowicza, mieszkań-
cy coraz częściej zgłaszają, że
oczekiwanie na autobus na nie-
osłoniętym przystanku, przy
wiejącym wietrze i zacinają-
cym deszczu jest bardzo nie-
przyjemne, a dojście pieszo kil-
kuset metrów z ostatniej stacji
metra do ostatnich zabudowań
jest bardzo uciążliwe. W odpo-
wiedzi na moją interpelację,
Zarząd Transportu Miejskiego
m. st. Warszawy, przekazał in-
formację o planowanej anali-
zie techniczno-formalnych
możliwości wyposażenia przy-
stanków w wiaty (chodzi tu o
ocenę przebiegu sieci uzbroje-
nia podziemnego i warunków
naziemnych) oraz koniecznej
weryfikacji liczby osób korzy-
stających i po wykonaniu tych

czynności przystąpienie do
montażu wiat. Jednak od cza-
su otrzymania odpowiedzi o
planowanych działaniach upły-
nął rok, a wiat na przystankach
na Kabatach jak nie było, tak
nie ma. 

Wobec powyższego, skontak-
towałam się bezpośrednio z
jednostką merytoryczną ZTM
w której poinformowano mnie,
że przystanki autobusowe Me-
tro Kabaty 02 i 01 znajdują się
na liście lokalizacji oczekują-
cych na wykonanie jeszcze w
tym roku weryfikacji geodezyj-
nej, po której, w przypadku po-
zytywnego wyniku, zostanie
uruchomiona procedura za-
montowania wiat. Jest duża
szansa, że cała procedura zo-
stanie przeprowadzona do koń-
ca tego roku. Mam nadzieję, że
w przyszłej kadencji uda się do-
prowadzić sprawę do pozytyw-
nego finału.

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

gwojtowicz@radni.um.warszawa.pl

Najskuteczniejszą metodą do
walki z patodeweloperką są pla-
ny miejscowe. Plany miejscowe
dają możliwość przewidywalne-
go zagospodarowania prze-
strzeni. Brak planów powoduje,
że deweloperzy korzystają z za-
sady tzw. „dobrego sąsiedz-
twa”, występują o warunki za-
budowy i często my, mieszkań-
cy, jesteśmy zaskakiwani, że
obok nas powstają nowe bloki.

W 2022 roku, kiedy opinia publiczna
dowiedziała się o pomyśle zbycia czte-
rech nieruchomości na terenie Spół-
dzielni Mieszkaniowej „Przy Metrze”
(przy ul. Raabego 2, Lasku Brzozowym
1, społecznym parkingu wzdłuż ul. Lan-
ciego oraz zieleni osiedlowej w okolicy
Szkoły Podstawowej nr 330 przy ul.
Mandarynki 1), wystąpiliśmy o uru-
chomienie procedury uchwalania miej-
scowego planu dla Natolina. Sprzedaż
tych terenów spowodowałaby ewentu-
alną nową, niechcianą, zabudowę oraz
degradację zieleni.

Dzięki naszemu wspólnemu zaanga-
żowaniu (mieszkańców i stowarzysze-
nia Otwarty Ursynów), udało się to po-
wstrzymać. Wydaje się, ze nowy zarząd
spółdzielni również odstąpił od tego
złego pomysłu.

Jako osoby, które aktywnie wtedy
wspierały mieszkańców, czujemy się

zobowiązani, aby doprowadzić do fi-
nalnego uchwalenia miejscowego pla-
nu dla Natolina. Powinien on zapewnić
przewidywalny, zrównoważony rozwój
tej części Ursynowa oraz przede wszyst-
kim, zachować tereny zieleni.

Chcemy, aby nasza dzielnica była
jak najlepszym miejscem do życia –
dla wszystkich. Dlatego skupiamy się
na działaniach, które pomogą osią-
gnąć ten cel.

Aby tworzyć przyjazny Natolin, po-
prawić jakość życia na Natolinie, waż-
ne są również następujące aspekty:

Przyjazny Ursynów: mieszkańcy
Ursynowa domagają się zapobiega-
nia niekontrolowanej zabudowie
kosztem terenów zielonych poprzez
uchwalanie planów miejscowych, któ-
re będą chronić i rozwijać przestrzeń
zieloną w dzielnicy. Bezpieczeństwo
i harmonijny rozwój miejsca zamiesz-
kania są kluczowe dla ich codzienne-
go dobrobytu.

Ursynów w zieleni: świadomość eko-
logiczna rośnie wśród mieszkańców Ur-
synowa, dlatego priorytetem jest stwo-
rzenie dodatkowych terenów rekreacyj-
nych, takich jak park nad POW, zielony
skwer przy ul. Polaka, dodatkowe nasa-
dzenia na skwerze przy ul. Raabego.
Dodatkowo, powinno się stale rozwi-
jać istniejące parki o nowe elementy,
takie jak drzewa, krzewy, ławki oraz

toalety, aby zapewnić mieszkańcom
miejsca do aktywnego wypoczynku i
integracji społecznej.

Lepsza mobilność: w trosce o uła-
twienie codziennych podróży miesz-
kańców, konieczne jest wyposażenie
każdego przystanku w wiatę (tam,

gdzie to możliwe) oraz zadaszenia
wejść do stacji metra. Ponadto, roz-
wój infrastruktury rowerowej oraz
usprawnienie komunikacji miejskiej
są kluczowe dla poprawy mobilności i
dostępności transportu w Ursynowie.

Ursynowskie targowisko: nowe, este-
tyczne targowisko stanowi nie tylko

miejsce handlu, ale także centrum lokal-
nej społeczności. Przeniesienie targo-
wiska z pętli autobusowej na bardziej
odpowiednie miejsce przyczyni się do
poprawy wyglądu i funkcjonalności
przestrzeni publicznej. Naszym zda-
niem powinno się ponownie rozważyć
lokalizację przy skrzyżowaniu ul. Pła-
skowickiej i ul. Rosoła dla nowego tar-
gowiska.

Parkingi: wzrost liczby samochodów
na drogach wymaga działania na rzecz
budowy nowych parkingów P+R, co
przyczyni się do poprawy sytuacji par-
kingowej przy stacjach metra i ulży
mieszkańcom w codziennych podró-
żach. Należy też uporządkować parko-
wanie wzdłuż ul. Belgradzkiej, w po-
dobny sposób, jak na odcinku Rosoła-
-Lanciego.

Budowa oraz modernizacja dróg i
chodników: projekty budowy nowych
dróg oraz remontu istniejących chod-
ników i ścieżek rowerowych (np.
wzdłuż ul. Rosoła, budowa drogi ro-
werowej wzdłuż ul. Gandhi) są nie-
zbędne dla poprawy infrastruktury
drogowej i zapewnienia bezpieczeń-
stwa pieszych i rowerzystów na Ursy-
nowie. Niezbędne jest też przedłuże-
nie ul. Ciszewskiego w kierunku Wila-
nowa, aby odciążyć inne drogi na Ur-
synowie (Kabaty, ul. Płaskowickiej i
ul. Dolina Służewiecka).

Sportowy Ursynów: inwestycje w re-
monty boisk przyszkolnych oraz mo-
dernizację ogólnodostępnych placów
zabaw są kluczowe dla zachęcenia
mieszkańców do aktywnego trybu ży-
cia i spędzania czasu na świeżym po-
wietrzu. Bez wątpienia leciwe boisko
przy SP 330 ponownie powinno zostać
wyremontowane.

Wszystkie urzędy na Ursynowie: wi-
dzimy konieczność podejmowania dzia-
łań mających na celu przeniesienie
urzędów, takich jak urząd skarbowy,
sąd rejonowy oraz prokuratura, do Ur-
synowa, umożliwią mieszkańcom ła-
twiejszy dostęp do niezbędnych usług
administracyjnych. Plan miejscowy,
uchwalony w 2023 roku, daje szansę na
taki budynek przy ul. Płaskowickiej.

Przedstawione powyżej priorytety,
stanowią fundament dla procesu plano-
wania przestrzennego dzielnicy i po-
lepszania usług publicznych dla dzielni-
cy. Zachowanie równowagi między roz-
wojem urbanistycznym a ochroną te-
renów zielonych jest kluczowe dla stwo-
rzenia lepszego Ursynowa, który bę-
dzie sprzyjał życiu i rozwojowi wszyst-
kich jego mieszkańców.

P i o t r  S k u b i s z e w s k i
R a d n y ,  O t w a r t y  U r s y n ó w

A n d r z e j  T i e t z
M i e s z k a n i e c  N a t o l i n a ,  

O t w a r t y  U r s y n ó w

Przyjazny Natolin - to zielony Natolin!

Drodzy Mieszkańcy, 
Szanowni Sąsiedzi

REKLAMA
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Puławska na mokotowskim od-
cinku stanie się bardziej przyja-
zna dla pieszych i rowerzystów.
Rada Warszawy wpisała do Wie-
loletniej Prognozy Finansowej
środki na projekt przebudowy
tej ulicy na odcinku od Dolnej
do Rakowieckiej.

Obecny wygląd ulicy Puławskiej –
trzypasmowa jezdnia, wąskie chodniki
zajęte przez parkujące samochody – to
efekt przebudowy przeprowadzonej
jeszcze w latach 90. Od tego czasu mi-
nęło prawie 30 lat i potrzeba zmian jest
oczywista.

– Piesi będą mieli do dyspozycji szer-
szy, wygodny chodnik, a rowerzyści
bezpieczną drogę dla rowerów, oddzie-

loną zarówno od samochodów jak i od
pieszych. Puławska musi być wygodna
– również dla pasażerów komunikacji
miejskiej. Równocześnie możliwa bę-
dzie obsługa lokali usługowych, oczywi-
ście nie zapominamy też o zieleni ulicz-
nej – mówi Rafał Trzaskowski, prezy-
dent m. st. Warszawy.

Kompleksowa przebudowa
Pogodzenie potrzeb wszystkich użyt-

kowników Puławskiej wymaga funda-
mentalnej zmiany charakteru tej ulicy i
jej kompleksowej przebudowy. Żadne
półśrodki, w rodzaju np. malowania
kawałków pasów rowerowych między
pasami ruchu a parkującymi autami,
nie są rozwiązaniem problemów. Pu-

ławską trzeba urządzić na nowo – prze-
budowując jezdnię, przesuwając kra-
wężniki, latarnie i odwodnienie, pla-
nując nowe elementy przestrzeni ulicy
w sposób spójny i bezpieczny.

Modernizacja Puławskiej to duża in-
westycja, która będzie kosztować co
najmniej kilkanaście milionów złotych
i wiążąca się ze sporymi utrudnieniami,
które mogą potrwać co najmniej rok.
Kompleksowa przebudowa tak ważnej,
dzielnicowej arterii (wraz z jej infra-
strukturą) wymaga m.in. robót ziem-
nych, przesuwania studzienek i innych
sieci teletechnicznych, przy zapewnie-
niu dojazdu do sąsiadujących posesji.

Mokotów przeżywa obecnie trudny
okres związany z realizacją inwestycji
drogowych i transportowych o znaczeniu
mocno wykraczającym poza tę dzielni-
cę. Zgodnie z planem miasta są one uło-
żone w kolejności, by uniknąć spiętrze-
nia utrudnień. Od dwóch lat głównym
zadaniem jest budowa tramwaju na Wi-
lanów. Puławska stanowi więc główny
objazd dla przebudowywanych ulic Bel-
wederskiej i Spacerowej. Na jezdni na
czas prac wytyczono buspas, którym li-
nie autobusowe z Wilanowa i Dolnego
Mokotowa mogą ominąć utrudnienia.
W tym czasie Tramwaje Warszawskie
przeprowadziły prace związane z wy-
mianą torowiska położonego na półkilo-
metrowym odcinku. Takie prace były
możliwe, ponieważ nie przeszkadzały
w tymczasowej funkcji tej ulicy.

Kiedy ruszą prace?

Koniec prac na Spacerowej i Belwe-
derskiej to jednak nie koniec prac na Pu-
ławskiej. Kolejnym etapem będzie budo-
wa torowiska na ul. Rakowieckiej. Umo-
wa podpisana przez tramwajarzy jesienią
zeszłego roku zobowiązuje wykonawcę
do przebudowy Rakowieckiej do lata
2025 r. Będzie to oznaczać również ko-
nieczność poprowadzenia objazdów in-
westycji prawdopodobnie po wschod-
niej jezdni ul. Puławskiej. W tym czasie
Zarząd Dróg Miejskich będzie mógł przy-
gotować dokumentację projektową i po
zakończeniu inwestycji tramwajowej za-
jąć się przebudową samej Puławskiej,
gdy przestanie ona już pełnić rolę głów-
nego objazdu. 800 tys. zł przekazane
przez stołecznych radnych to środki, któ-
re pozwolą na wybór projektanta. Projekt
przebudowy powinien być gotowy w
przyszłym roku. Sama przebudowa mo-
głaby zostać zrealizowana w 2026 r.

Co się zmieni?
Puławska to jedna z najdłuższych ulic

Warszawy i niemal cała posiada już dro-
gę dla rowerów. W ostatnich latach po-
wstały trasy rowerowe na odcinku o
długości aż 9 km – aż do granicy miasta.
Przebudowa odcinka od Dolnej do Ra-
kowieckiej uzupełni ostatni brak w tym
korytarzu rowerowym.

Zmiana układu drogowego i prze-
prowadzenie ruchu rowerowego przez

kolejne skrzyżowania – Dolną, Dąbrow-
skiego, Madalińskiego, Narbutta –
oznacza oczywiście przebudowę sy-
gnalizacji.

Nie tylko Puławska
W ostatnich latach warszawskie uli-

ce przeszły szereg podobnych transfor-
macji. Zupełnie nowy charakter zyska-
ła Kondratowicza, czyli jedna z central-
nych ulic Targówka.

Zmiany na Mokotowie można po-
równać do transformacji ostatniego od-
cinka ul. Marszałkowskiej, gdzie ZDM
musiał rozwiązać podobne problemy
(szeroka jezdnia, samochody parkują-
ce na wąskim chodniku, brak drogi ro-
werowej). W przypadku Puławskiej mo-
wa jednak o dużo większej skali przed-
sięwzięcia.

Więcej pieniędzy na trasy rowerowe
W znowelizowanej Wieloletniej Pro-

gnozie Finansowej znalazły się też z
pieniądze na inne inwestycje dla ro-
werzystów. Zrealizowane zostaną
ostatnie etapy rowerowej Trasy Łazien-
kowskiej, czyli budowa brakującego
odcinka trasy między Agrykolą a ul.
Czerniakowską. Z kolei Zarząd Zieleni
m. st. Warszawy otrzymał pieniądze
na budowę kładki pieszo-rowerowej
nad Portem Czerniakowskim. Dzięki
temu domknięta będzie trasa od metra
Politechnika do Wisły i tras po prawej
stronie rzeki. J a k u b  D y b a l s k i

Przedstawicielki war-
szawskich spółek trans-
portowych wzięły udział w
konferencji na temat pra-
cy kobiet w komunikacji
miejskiej. Dyskusja odby-
wała się w siedzibie ZTM
przy ulicy Grochowskiej
316/320.

Po raz drugi odbyło się spo-
tkanie dotyczące roli kobiet w
kształtowaniu oraz funkcjono-
waniu warszawskiej komunika-
cji miejskiej. Nie ma na to lep-
szego momentu niż Międzynaro-
dowy Dzień Kobiet. Tym razem,
do rozmowy zaproszono nie tyl-
ko kobiety związane z transpor-
tem publicznym, ale także męż-
czyzn, którzy z nimi na co dzień
współpracują.

Cykl spotkań otworzyła dy-
rektorka Zarządu Transportu
Miejskiego Katarzyna Strzegow-
ska, która przedstawiła prezen-
tację „Kobiety w komunikacji
miejskiej”. Udział w sesji poran-
nej wzięła również Ewa Mali-
nowska-Grupińska, przewodni-
cząca Rady Miasta Warszawa.

Do pierwszego panelu pt. „Ko-
bieca strona komunikacji” zapro-

szone zostały panie pracujące w
Warszawskim Transporcie Pu-
blicznym na różnych stanowi-
skach. Moderatorem rozmowy
była Monika Beuth – rzeczniczka
prasowa m. st. Warszawy.

– Jak spojrzymy na zarządy
spółek kolejowych to z trudem
szukać tu kobiet. Natomiast za
każdym takim członkiem zarzą-
du, prezesem stoją kobiety na
stanowiskach dyrektorskich, kie-
rowniczych, pełnomocniczych.
Kobiety, które po prostu dbają o
to, żeby tym prezesom nie stała
się krzywda i żeby tę organizację
funkcjonowały, także zapewnia-
jąc szerokie spektrum działania.
Czasami tych kobiet nie widać
w tych organizacjach na pierw-
szy rzut oka, ale one po prostu są
obecne i są podstawą funkcjo-
nowania, filarem – mówiła Ewe-
lina Golańska pełnomocniczka
ds. bezpieczeństwa SKM.

Wieloletnie pracowniczki ko-
munikacji miejskiej rozmawiały
między innymi o kwestiach
związanych ze swoja pracą, jej
cieniach i blaskach, ale również
o zmianach jakie na przestrzeni
lat zaszły w postrzeganiu kobiet

pracujących w komunikacji i o
zmianach technologicznych uła-
twiających pracę.

W drugiej części konferencji
wystąpiła Aldona Machnowska-
-Góra, zastępczyni prezydenta
m. st. Warszawy, pełnomocnicz-
ka ds. kobiet. Udział w tej sesji,
w panelu pt.. „Bo z dziewczy-
nami…, czyli jak się pracuje z
kobietami w komunikacji miej-
skiej” wziął również wiceprezy-
dent m.st. Warszawy Michał Ol-
szewski, a także prezesi miej-
skich spółek przewozowych: Jan
Kuźmiński (Prezes MZA), Da-

riusz Kostaniak (Członek Zarzą-
du ds. Inwestycji Metra War-
szawskiego), Wojciech Bartel-
ski (Prezes Tramwajów War-
szawskich ) i Alan Beroud (Pre-
zes Szybkiej Kolei Miejskiej).
Moderatorką tej debaty była
Iwona Kutyna – dziennikarka
radiowa i telewizyjna, związana
z Radiem Zet, Onetem i Gazetą
Wyborczą.

Patronat nad Konferencją ob-
jął prezydent miasta stołecznego
Warszawy Rafał Trzaskowski,
matronat – Warszawska Rada
Kobiet, a patronat medialny nad

wydarzeniem sprawuje Radio
Kolor. 

Komunikacyjna Statystyka
– 76 proc. osób zajmujących

się obsługą pasażera to kobiety;
kobiety łagodzą obyczaje; trud-
ne i konfliktowe sytuacje w ko-
munikacji miejskiej rozwiązują
siłą spokoju,

– 16% zatrudnionych w WTP
to kobiety,

– 48% pracowników ZTM to
kobiety (stan ten nie zmienia się
od 2015 roku); połowa kierow-
ników i dyrektorów to kobiety,

10 kobiet pracuje jako kontro-
lerki biletów,

– 20% pracowników Tram-
wajów warszawskich stanowi
płeć piękna (jest 289 motorni-
czych co stanowi 20% zatrud-
nionych na tym stanowisku,
35% kobiet pracuje na stanowi-
skach kierowniczych). W szczy-
cie porannym na miasto wyjeż-
dża 400 tramwajów, 83 z nich
prowadzą kobiety,

– 8% pracowników MZA to
panie (jest 135 kierowczyń, co
stanowi 4% zatrudnionych, 70%
kobiet na stanowiskach kierow-
niczych),

– 16% pracowników Metra
Warszawskiego to kobiety (4
maszynistki, co stanowi 1,5%
zatrudnionych, 33% pań pra-
cuje na stanowiskach kierow-
niczych),

– 28% pracowników SKM to
panie (jest 1 maszynistka, a 43%
stanowisk kierowniczych zajmu-
ją kobiety),

– od 2023 roku mamy jedną
maszynistkę SKM, a pociągi me-
tra warszawskiego prowadzą 4
kobiety (łącznie 5 kobiet).

z t m . w a w . p l

W Muzeum Broniewskiego za-
chowano autentyczne wyposa-
żenie wnętrz. Mieszcząca się
przy Jarosława Dąbrowskiego
51 na Mokotowie placówka to
prawdziwa maszyna czasu.
Niestety, niedostępna dla zwie-
dzających. 

Muzeum Broniewskiego na Mokoto-
wie to miejsce szczególne, dedykowane
jednemu z najważniejszych polskich
poetów XX wieku. Stanowi ono nie tyl-
ko przestrzeń wystawienniczą, ale też
centrum badawcze i edukacyjne, które
umożliwia głębsze zrozumienie życia i
twórczości Władysława Broniewskie-
go. W tym artykule przybliżymy histo-
rię muzeum, jego misję, ekspozycje oraz
zakończymy rozdziałem poświęconym
samemu poecie.

Muzeum powstało z inicjatywy miło-
śników twórczości Broniewskiego i osób
związanych z literaturą, które dostrze-

gły potrzebę upamiętnienia jego oso-
by i dzieła. Lokalizacja muzeum na Mo-
kotowie nie jest przypadkowa – to wła-
śnie w tej dzielnicy Warszawy Broniew-
ski spędził znaczną część swojego życia,
tworząc wiele ze swoich najważniej-

szych dzieł. Niestety, ekspozycja jest
czasowo zamknięta dla zwiedzających
i nie wiadomo kiedy nastąpi ponowne
otwarcie.

Misją muzeum jest nie tylko zacho-
wanie pamięci o poecie i jego twórczo-

ści, ale również promowanie literatury
polskiej oraz inspirowanie nowych po-
koleń do odkrywania bogactwa pol-
skiej poezji. Muzeum realizuje swoje
cele poprzez organizację wystaw sta-
łych i czasowych, lekcji muzealnych,
spotkań z literaturą oraz konferencji
naukowych. W muzeum można zoba-
czyć liczne pamiątki osobiste Broniew-
skiego, rękopisy jego utworów, listy,
fotografie, a także przedmioty codzien-
nego użytku, które rzucają światło na
osobiste życie poety oraz kontekst hi-
storyczno-społeczny, w jakim przyszło
mu tworzyć. Ekspozycje są tak zapro-
jektowane, aby przybliżyć zwiedzają-
cym nie tylko twórczość Broniewskie-
go, ale również jego zainteresowania,
pasje i życie prywatne.

Władysław Broniewski (1897–1962)
był postacią wyjątkową na mapie pol-
skiej literatury. Jego życie naznaczone
było nie tylko twórczością literacką, ale

również intensywnym zaangażowa-
niem społecznym i politycznym. Bro-
niewski, urodzony w Płocku, od mło-
dych lat wykazywał zainteresowanie li-
teraturą i polityką. Jego doświadcze-
nie wojenne, zarówno podczas I wojny
światowej, jak i wojny bolszewickiej,
miało ogromny wpływ na jego później-
szą twórczość.

Twórczość Broniewskiego charakte-
ryzuje się głębokim humanizmem, za-
angażowaniem społecznym i politycz-
nym, a także wyrafinowaną formą. Je-
go poezja, łącząca w sobie elementy
tradycji z nowoczesnością, stanowi
ważny głos w dyskusji o losach czło-
wieka i narodu. Wśród najbardziej zna-
nych utworów Broniewskiego znajdu-
ją się “Ballady i romanse”, “Krzyk osta-
teczny” oraz “Anka”, w których poeta
porusza tematy miłości, wolności, cier-
pienia oraz buntu przeciwko niespra-
wiedliwości. P i o t r  C e l e j

Muzeum Władysława Broniewskiego na Mokotowie

Komunikacja miejska jest kobietą...

Puławska dla pieszych i rowerzystów
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P r o f .  L e c h  K r ó l i k o w s k i

Szacuję, iż około połowy miesz-
kańców „Starego Ursynowa”,
ma mieszkania w blokach o wy-
sokości do pięciu kondygnacji.
Oznacza to, że kilkadziesiąt ty-
sięcy ludzi mieszka w budyn-
kach, w których nie ma dźwi-
gów osobowych, ale także, w
których projektanci wykluczyli
możliwość  ich zamontowania. 

Bloki, w większości, projektowane
były w drugiej połowie lat 70. XX w., gdy

gospodarka Polski Ludowej wchodziła
w fazę kryzysu, w wyniku którego do-
szło – po kilku latach – do zmiany ustro-
ju w Polsce.  Narzucone wówczas przez
władze normy projektowe nastawione
były na maksymalne obniżenie kosz-
tów. Obowiązywała więc zasada, że bu-
dynki z wielkiej płyty o wysokości do
pięciu kondygnacji (włącznie), nie bę-
dą wyposażane w dźwigi osobowe. W
związku z tym, nie tylko wind nie wsta-
wiono, ale nawet nie przewidywano
(przez rezerwację niezbędnej po-
wierzchni), że w lepszych czasach, moż-
na by takie urządzenia zamontować.
Na klatkach schodowych nie ma więc
miejsca, gdzie można by zainstalować
dźwigi, a w dużej liczbie bloków ze-
wnętrzne ściany klatek schodowych
wykonane są z betonowych prefabryka-
tów, co znacznie komplikuje ewentu-
alne zainstalowanie windy na zewnątrz
budynku (w zewnętrznym szybie). Do
tego dochodzą problemy związane z
koniecznością uzyskania prawa do kil-
ku metrów kwadratowych gruntu poza
obrysem budynku. Powstaje pytanie  o
prawo do gruntu i warunki jego pozy-
skania. Problemem na Ursynowie jest
też kwestia uregulowania praw wła-
snościowych poszczególnych spółdziel-
ni  itd., itd., itd. 

Coraz większa liczba mieszkańców
„Starego Ursynowa” osiąga wiek, w któ-
rym wejście po schodach na trzecie, czy
czwarte piętro sprawia znaczne trudno-
ści. Znam przypadki z bliskiego sąsiedz-
twa wręcz uwięzienia lokatorów, którzy
bez wind nie są w stanie wychodzić z
mieszkań. Na brak wind narzekają do-
ręczyciele przesyłek, ale także lekarze,
których niekiedy trzeba wezwać. Osob-
ną grupę „pokrzywdzonych” stanowią
rodzice, dla których wnoszenie wózka
z dzieckiem na czwarte piętro po scho-
dach jest dużym wysiłkiem.

Problem znany jest od lat, ale władze,
które swego czasu obiecały pomóc,
umywają ręce. Budynki, o których mo-
wa, w większości zaprojektowane są
tak, iż w klatce schodowej na każdej

kondygnacji znajdują się zazwyczaj tyl-
ko dwa lokale, obecnie zamieszkałe w
większości przez emerytów. Gdyby
chcieć przerzucić koszty budowy ze-
wnętrznych wind na barki mieszkań-
ców, to okaże się, że mieszkańcy parte-
ru, pierwszego piętra, a niekiedy także
drugiego, nie są zainteresowani win-
dą, a szczególnie ewentualnym pono-
szeniem kosztów z tym związanych.
Pozostają więc (w jednej klatce schodo-
wej), mieszkańcy trzeciego i czwartego
piętra, a tych jest zazwyczaj ośmioro
(a niekiedy jeszcze mniej), natomiast
koszt dźwigu to ok. 200 - 300 tys. zło-
tych. „Gazeta Wyborcza” z 22 lutego
2019 r., opisując inwestycję na ul. Dobo-
sza 4/6 na Ochocie, poinformowała, że
zainstalowanie zewnętrznego dźwigu
osobowego „może kosztować 250 tys.
zł, może 460 tys. zł”.

Z powyższego wyraźnie widać, że
zdecydowana większość lokatorów
„Starego Ursynowa”, mieszkających w
budynkach do pięciu kondygnacji, nie
jest w stanie ponieść kosztów instalacji
dźwigów osobowych w swoich blokach.
Pozostaje więc jedynie nadzieja, że
dzielnica Ursynów, w porozumieniu z
władzami gminy Warszawa oraz przy
współpracy z rządem RP, a także przy

wspomożeniu ze środków Unii Euro-
pejskiej oraz Państwowego Funduszu
Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych,
mogłyby stworzyć i zrealizować pro-
gram doposażenia bloków z czasów
PRL w dźwigi osobowe, czyli urządze-
nia techniczne, wręcz niezbędne do ży-
cia. Warto jednak zauważyć, iż problem
dotyczy nie tylko Ursynowa i Warszawy,
ale całej Polski.

Praktycznie rzecz biorąc, ogólnopol-
ska akcja to jedyna szansa na pomoc se-
niorom z wyższych kondygnacji (ale
także młodym rodzinom z małymi
dziećmi). Trzeba jednak zauważyć, że są
przykłady  ogromnej aktywności nie-
których środowisk,  które własnymi siła-
mi i z własnych środków doprowadziły
do zainstalowania wind. Przykładem
jest czterokondygnacyjny blok na „Sta-
rym Ursynowie” przy ul. Nutki 3/5. Ten
niezwykły wyczyn grupy zdetermino-
wanych mieszkańców opisał w 2018 ro-
ku redaktor Maciej Petruczenko na la-
mach „Passy” (numer z 4 kwietnia 2018
r. - tekst ten dostępny jest także w Inter-
necie). Przykład z ulicy Nutki jest jedy-
nym znanym mi na Ursynowie, a to po-
twierdza tezę, że bez pomocy „władz”,
trudno nawet marzyć o dźwigach osobo-
wych w blokach z okresu PRL-u.

SBM STOKŁOSY ma nowy
statut, który jest istotnym
krokiem w kierunku jej
demokratyzacji, znacząco
poszerzającym podmioto-
wość członków Spółdzielni
w stosunku do jej orga-
nów. Proces zmian w Spół-
dzielni trwa już drugi rok. 

Zaczęło się od przywrócenia
zasady kolegialności w działa-
niu Zarządu, a w celu poprawy
komunikacji z członkami Spół-
dzielni uruchomiono wydawa-
nie kwartalnika „Nasze Stokło-
sy”. Nastąpiła też zmiana stylu
pracy Rady Nadzorczej. Na stro-
nie internetowej Spółdzielni pu-
blikowane są terminy i planowa-
ne tematy posiedzeń Rady oraz
podjęte przez nią decyzje. Regu-
larnie odbywają się dyżury
członków Rady.

W czerwcu 2023 r. Walne
Zgromadzenie uchwaliło kierun-
ki rozwoju Spółdzielni na lata
2023-2027. Postanowiono

zwiększyć wpływ członków na
procesy decyzyjne w Spółdziel-
ni m. in. poprzez rozwijanie sie-
ci Komitetów Domowych. Komi-
tety te – jako statutowe organy
Spółdzielni – zapewniają bezpo-
średni udział członków w iden-
tyfikacji problemów i potrzeb
nieruchomości, którą zamiesz-
kują. Stanowią formę współpra-
cy mieszkańców budynku. 4
marca 2024 r. spółdzielcy utwo-
rzyli szósty Komitet Domowy w
naszej Spółdzielni.

W dniu 6 marca 2024 r. Sąd
Rejonowy dla m. st. Warszawy,
XII Wydział Gospodarczy Krajo-
wego Rejestru Sądowego posta-
nowił wpisać do rejestru przed-
siębiorców KRS statut SBM STO-
KŁOSY w brzmieniu uchwalo-
nym 7 października 2023 r.
przez Walne Zgromadzenie. Jest
to de facto całkowicie nowy sta-
tut, zastępujący dotychczasowy,
uchwalony ponad 30 lat temu
w innych realiach gospodar-

czych i prawnych, który nie przy-
stawał już do wyzwań, przed ja-
kimi stoi Spółdzielnia ani aspira-
cji i oczekiwań jej członków. 

Do najważniejszych zmian w
nowym statucie należy wzmoc-
nienie roli Walnego Zgromadze-
nia jako najwyższego organu
Spółdzielni. Członkowie Spół-
dzielni podczas Walnego Zgro-
madzenia będą decydować o jej
najważniejszych sprawach, a
zwłaszcza o sprawach inwesty-
cyjnych, o zobowiązaniach za-
ciąganych przez Spółdzielnię czy
o nakładaniu na członków ob-
ciążeń finansowych innych niż
opłaty z tytułu eksploatacji i
utrzymania lokali oraz odpis na
fundusz remontowy. 

Mocne oparcie w statucie uzy-
skała zasada jawności i przejrzy-
stości działania organów Spół-
dzielni oraz prawa członków do
rzetelnej informacji. Statut na-
kłada obowiązek udostępniania
członkom na stronie interneto-

wej Spółdzielni informacji i do-
kumentów związanych z jej dzia-
łalnością, w tym protokołów po-
siedzeń Rady Nadzorczej, nie-
zwłocznie po ich przyjęciu, a tak-
że stwarza możliwość obserwo-
wania przez członków posiedzeń
Rady Nadzorczej bezpośrednio
lub przez Internet.

Wprowadzono nowy organ
Spółdzielni – Zebranie Członków
z danej nieruchomości, którego
zadaniem jest powoływanie Rady
Nieruchomości (zmieniona na-
zwa dotychczasowych Komitetów
Domowych), wybór i odwoływa-
nie jej członków oraz zajmowa-
nie się innymi sprawami związa-
nymi z użytkowaniem nierucho-
mości. Usankcjonowano też przy-
wrócenie obowiązku powoływa-
nia komisji wnioskowej przez Wal-
ne Zgromadzenie. Zmieniono
również sposób wyboru członków
Rady Nadzorczej poprzez wpro-
wadzenie 14 jednomandatowych
okręgów wyborczych, zamiast do-
tychczasowych 7 dwumandato-
wych, co powinno wzmocnić re-
prezentatywność i uprościć proce-
durę wyborczą.

Twórcami przemian w SBM
STOKŁOSY są jej członkowie,
którzy podczas Walnych Zgro-
madzeń podjęli stosowne decy-
zje. Tak więc twierdzenie, że
spółdzielcy są niereformowalni,
że nie potrafią dostrzec wspólne-
go dobra, że tracą energię na
bezproduktywne kłótnie – oka-
zały się bezpodstawne. Pogonie-
nie pełnomocników na Walne,
którym obcy jest interes spół-
dzielców, miało w tej sprawie
kolosalne znaczenie.

A n d r z e j  R o g i ń s k i

Warszawa najlepsza wśród miast Europy Środkowo-
Wschodniej w tegorocznej edycji uznanego rankingu Fi-
nancial Times „European Cities & Regions of the Futu-
re”. W głównym zestawieniu wśród 330 miast europej-
skich wyprzedziły nas tylko Londyn, Amsterdam i Du-
blin. Za Warszawą znalazły się m. in. Paryż, Berlin i
Barcelona. A w kategorii „Przyjazność biznesowa”
Warszawa zajęła 2. miejsce tylko za Londynem.

Najnowszy ranking miast i regionów przyszłości, przygotował fDi
Intelligence, czyli spółka należąca do grupy The Financial Times.
To jedno z najbardziej prestiżowych zestawień, na które często po-
wołują się samorządy i inwestorzy. Ocenia ono europejskie miasta
i regiony pod względem mocnych stron gospodarczych, finansowych
i biznesowych.

Od kilku lat polska stolica niezmiennie zajmuje 2. miejsce pod
względem przyjazności dla biznesu. Wyżej jest jedynie Londyn.
Wysoka lokata w zestawieniu głównym – 4. miejsce – potwierdza,
że Warszawa jest ambitnym graczem należącym do czołówki euro-
pejskich miast o wysokim potencjale inwestycyjnym. Tu Warszawa
jest jedynym miastem z naszego regionu w pierwszej dziesiątce.

Poza klasyfikacją generalną badanie wyróżnia inne kategorie
rozwoju miast i regionów. Warszawa znalazła się w TOP 10 w pię-
ciu zestawieniach:
– przyjazność biznesowa – 2 miejsce (utrzymana pozycja sprzed roku)
– potencjał ekonomiczny – 6 miejsce (awans o dwa miejsca)
– efektywność kosztowa – 7 miejsce (awans o dwa miejsca)
– kapitał ludzki i styl życia – 5 pozycja (debiut)
– strategia BIZ – 8 pozycja (debiut)

Badanie łącznie obejmowało 330 miast europejskich, które skla-
syfikowano według wielkości populacji na pięć grup – miasta głów-
ne, duże, średnie, małe i mikro, a także 141 regionów europejskich
podzielonych na trzy grupy – regiony duże, średnie i małe. fDi Ma-
gazine i portal fDi Intelligence należą do grupy the Financial Times
i są opiniotwórczymi wydawnictwami, czytanymi przez inwestorów
na całym świecie. 

Ursynów oczyma seniora

Jak żyć bez windy?

Demokratyzacja w SBM STOKŁOSY

FOT. ANDRZEJ ROGIŃSKI

ZZeewwnnęęttrrzznnaa wwiinnddaa ww bbllookkuu pprrzzyy uull.. NNuuttkkii nnaa UUrrssyynnoowwiiee..

CChhmmiieellnnaa - bbllookk mmiieesszzkkaallnnyy zz ddooddaannyymmii wwiinnddaammii zzeewwnnęęttrrzznnyymmii..

Warszawa liderem regionu 
w rankingu miast przyszłości



1 5



1 6

Innowacyjne monitorowa-
nie sytuacji kryzysowych i
kompleksowe podejście do
bezpieczeństwa to priory-
tet m. st. Warszawy. Sto-
łeczne Centrum Bezpie-
czeństwa rozbudowuje i
modernizuje system moni-
toringu wizyjnego, ale też
dba o sprawne działanie
Miejskiego Centrum Kon-
taktu 19115. 

Wszystko po to, by jak naj-
szybciej reagować na zgłosze-
nia mieszkańców. Miasto wspól-
nie z rządem podejmuje rów-
nież prace nad zmianami w
obronie cywilnej.

– Bezpieczeństwo jest w War-
szawie rzeczą absolutnie funda-
mentalną. Wspólnie z nowym
rządem rozpoczynamy pracę nad
ustawą o obronie cywilnej, bo
najważniejsza obecnie jest ochro-
na ludności. W tej kwestii mamy
niesamowite zaległości z okresu
rządów PiS – mówi prezydent m.
st. Warszawy Rafał Trzaskowski.
– Zrobiliśmy audyt miejsc, które
mogą posłużyć w stolicy za schro-
ny, staraliśmy się działać jak naj-
bardziej aktywnie, w sytuacji bra-
ku działań centralnych. Dla nas
zawsze bezpieczne życie warsza-
wianek i warszawiaków jest naj-
ważniejsze – podkreśla prezy-
dent Trzaskowski.

Warszawa jako jedyne mia-
sto w Polsce ma własne Cen-

trum Bezpieczeństwa z ośrod-
kiem reagowania kryzysowego.
Działa w nim Miejskie Stanowi-
sko Kierowania, czyli miejsce
pracy inspektorów monitorują-
cych miasto. Nadzorują oni in-
frastrukturę miejską, a także ko-
ordynują służby miejskie. To
właśnie stąd podejmowane są
błyskawiczne decyzje w sytu-
acjach awaryjnych, zapewnia-
jąc szybką reakcję służb i mini-
malizując zagrożenia.

Monitoring wizyjny 
miasta – 736 kamer

Ważnym elementem systemu
bezpieczeństwa są kamery
umieszczone w wielu newral-
gicznych punktach miasta. Mo-
nitoring wizyjny jest również na-
rzędziem podczas ochrony im-
prez masowych i zgromadzeń
publicznych, a także w przypad-
ku sytuacji kryzysowych. 

W efekcie rozbudowy moni-
toringu wizyjnego w latach
2019–2023, w tym po zintegro-
waniu 210 kamer z systemu
monitoringu Zarządu Dróg
Miejskich oraz instalacji 92 no-
wych kamer, system monito-
ringu został powiększony o 302
kamery.

Trwa dalsza integracja w ra-
mach cyfrowej platformy zarzą-
dzanej przez Zakład Obsługi Sys-
temu Monitoringu. Włączane
będą systemy, m. in. Zarządu

Dróg Miejskich, Straży Miejskiej,
Zarządu Zieleni oraz lokalne ka-
mery zainstalowane na terenach
zielonych i w parkach. Obecnie
w ramach jednej cyfrowej plat-
formy miejskiego monitoringu
dostępnych jest 736 kamer.

Kamery są obsługiwane cało-
dobowo przez operatorów w 16
centrach oglądowych zlokalizo-
wanych w jednostkach Policji
oraz na specjalnym stanowisku
w Stołecznym Centrum Bezpie-
czeństwa. Monitorowane są m.
in. Bulwary Wiślane, plaże, par-
ki i tereny zielone, a także mosty
pod kątem wykrywania i reago-
wania na próby samobójcze.

Rocznie wykrywanych jest ok.
10 000 zdarzeń, które są przeka-
zywane głównie do Policji i Stra-
ży Miejskiej. Obraz z kamer jest
rejestrowany i przechowywany
przez okres 30 dni. Rocznie od-
notowuje się ok. 400 tys. odtwo-
rzeń materiału video podczas
ustalania okoliczności zdarzeń.

Monitoring mobilny 
i sztuczna inteligencja

Od 2020 roku miasto korzysta
z platformy mobilnej, opartej na
transmisji obrazu z kamer przez
sieć operatorów telekomunika-
cyjnych. Rozwiązanie to pozwa-
la na instalację kamer w bardzo
krótkim czasie, praktycznie w
dowolnej lokalizacji na terenie
miasta, niezależnej od istniejącej

stałej infrastruktury transmisyj-
nej. Dzięki temu można szybko
reagować na występujące zagro-
żenia bezpieczeństwa. Obecnie
wykorzystywanych jest 41 ka-
mer mobilnych.

Te działania dotyczą także po-
prawy bezpieczeństwa placów
zabaw, parków i terenów zielo-
nych, gdzie występują zagroże-
nia związane z nielegalnym spo-
żywaniem alkoholu, handlem i
spożywaniem narkotyków, wan-
dalizmem, itp. W miejscach
szczególnie zagrożonych rów-
nież instalowane są tymczaso-
wo kamery mobilne.

Stołeczne Centrum Bezpie-
czeństwa podjęło także współ-
pracę z Uniwersytetem War-
szawskim w obszarze wykorzy-
stania sztucznej inteligencji w
analizie obrazu z kamer. Zgod-
nie z porozumieniem będą prze-
prowadzone badania naukowe i
powstanie prototyp modułu ana-
litycznego do wdrożenia w miej-
skim systemie monitoringu.

W tym roku rozpocznie się bu-
dowa Centrum Operacyjnego
Monitoringu – Bracka, które zo-
stanie wyposażone w nowocze-
sne rozwiązania do zarządzania
systemem.

Zgłoś na 19115
Do struktur Stołecznego Cen-

trum Bezpieczeństwa należy tak-
że Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa 19115, gdzie pracow-
nicy obsługują zgłoszenia od
mieszkańców dotyczące różno-
rodnych spraw, miejskich usług
czy problemów infrastruktural-
nych. Warszawa 19115 jest cen-
tralnym punktem informacyj-
nym dla mieszkańców, działają-
cym 24 godziny na dobę przez 7
dni w tygodniu. Pracownicy
udzielają informacji, zbierają
opinie oraz rejestrują wszelkie
uwagi i zgłoszenia od mieszkań-
ców Warszawy. MCK Warszawa
19115 działa już 10 lat i w tym
czasie odpowiedziało na 2 000
000 pytań oraz przekazało 3 000
000 zgłoszeń do służb miejskich.

Wsparcie dla służb
Straż Miejska latach 2019-

2023 otrzymała prawie 958
mln zł. Co pozwoliło na zakup
między innymi  pojazdów elek-
trycznych, łodzi dla patrolu

rzecznego czy samochodów ty-
pu furgon. Patrole piesze, zmo-
toryzowane i rowerowe kiero-
wane są w takie miejsca jak re-
jon Starego i Nowego Miasta,
Trakt Królewski bulwary wiśla-
ne oraz stacje metra. Działania
prewencyjne prowadzone są w
rejonie popularnych miejsc roz-
rywki takich jak kluby, puby
oraz dyskoteki. Szczególny na-
cisk został położony na szkole-
nia funkcjonariuszy.

Straż Pożarna otrzymała w
2023 roku prawie 5,3 mln zł.
Podczas ostatniej kadencji War-
szawa zakupiła dla warszaw-
skiej straży pożarnej 15 samo-
chodów specjalistycznych z wy-
posażeniem. Finansuje też za-
kup umundurowania, sprzętu
łączności, remonty i budowę
strażnic, a także rekompensaty
za przedłużony czas pracy – do-
datkowe całodobowe dyżury
strażaków.

W ostatnim czasie Prezydent
razem z ministrem spraw we-
wnętrznych i administracji prze-
kazali kolejnych 6 pojazdów. W
zeszłym roku przekazano dział-
kę pod budowę nowej siedziby
jednostki.

Miasto wspiera także Ochotni-
czą Straż Pożarną, na nią w la-
tach 2019-2023 warszawski sa-
morząd przeznaczył 7 mln zł.
Ważne są jednostki także na od-
dalonych od centrum osiedlach
i w dalszych dzielnicach – Ra-
dości, w Ursusie, Wawrze czy na
Białołęce.

Z kolei dla Komendy Stołecz-
nej Policji w latach 2019-2023
samorząd terytorialny przezna-
czył blisko 25,5 milina złotych.

Kwota ta została przeznaczona
na ponadnormatywne służby,
nagrody czy utrzymanie koni.
Dofinansowano zakup m.in. sa-
mochodów osobowych, rowe-
rów czy sprzętu medycznego,
jak również psów służbowych.

Kampanie 
informacyjno-edukacyjne
Miasto bierze udział w licz-

nych kampaniach informacyj-
no-edukacyjnych, które wspie-
rają działania prewencyjne do-
tyczące bezpieczeństwa. Po-
przez spot „AED. Uratuj życie!”
pokazane zostało jak proste jest
użycie automatycznego defi-
brylatora zewnętrznego, który
znacząco zwiększa szanse na
przeżycie poszkodowanego.
Mapa defibrylatorów jest do-
stępna na stronie i w aplikacji
Warszawa 19115.

W ramach współpracy Sto-
łecznego Centrum Bezpieczeń-
stwa i Komendy Stołecznej Poli-
cji Powstał informator „Senio-
rze. babciu, dziadku…nie daj się
oszukać. Bądź bezpieczny!” To
element kampanii skierowanych
nie tylko dla osób starszych, ale
również dla ich opiekunów, bli-
skich, znajomych czy sąsiadów,
aby wspólnie skutecznie prze-
ciwdziałać oszustwom i kradzie-
żom. W swojej treści koncentru-
je się przede wszystkim wokół
metod działania oszustów oraz
sposobów dokonywania kradzie-
ży. To tylko przykładowe miej-
skie kampanie, które mają wspo-
magać działania służb związa-
nych z bezpieczeństwem war-
szawianek i warszawiaków.

M B

Podpisaliśmy umowy na moni-
toring sterowników sygnalizacji
świetlnej. Pozwoli to na szybszą
diagnozę problemu i reakcję w
razie ewentualnych awarii - tak-
że takich, których na pierwszy
rzut oka nie widać. W ramach
umowy zapewnimy też wymianę
i przetwarzanie informacji na
potrzeby wdrażania prioryte-
tów dla komunikacji zbiorowej
na skrzyżowaniach.

Część sterowników na warszaw-
skich ulicach jest już monitorowana
od kilku lat w ramach Zintegrowane-
go Systemu Sterowania Ruchem. Te-
raz podobny monitoring obejmie jesz-
cze dwa pozostałe typy sterowników,
czyli w sygnalizacjach znajdujących
się już poza tym systemem. Jednak
jakie konkretnie korzyści oznacza dla
uczestników ruchu?

Szybciej, sprawniej, lepiej
Monitoring służy nadzorowaniu pra-

cy sterowników sygnalizacji przez ZDM
oraz przez firmy, które na nasze zlece-
nie serwisują sygnalizacje świetlne na
głównych drogach w całej Warszawie.
Nowoczesne systemy sygnalizacji
świetlnej to skomplikowane układy słu-
żące sterowaniu ruchem. Wiele lat temu
sygnalizacje były stosunkowo prosty-
mi obwodami, które zazwyczaj wyświe-
tlały w stałych cyklach zaplanowane z

góry układy świateł. Obecnie są to zło-
żone systemy oparte na kilku rodza-
jach detektorów (kamer, przycisków,
pętli indukcyjnych), w miarę możliwo-
ści zsynchronizowane ze sobą oraz w
wybranych przypadkach również prze-
syłające obraz do centrum sterowania
ruchem. Ich odpowiednie ustawienie i
utrzymanie w sprawności jest ważne,
aby w pełni wykorzystać potencjał no-
woczesnych urządzeń. Sprawne działa-
nie sygnalizacji jest też jednym z warun-

ków bezpieczeństwa i płynności ruchu
drogowego.

Przy pomocy monitoringu możemy
również szybciej usuwać ewentualne
awarie. Także takie, których na pierw-
szy rzut oka nie widać, np. awaria de-
tektora czy problemy z koordynacją.
Dzięki usłudze uzyskamy łatwiejszy
dostęp do danych ze sterownika za-
montowanego w danej sygnalizacji.
Dodatkowo za pomocą kamer będzie-
my mogli zdalnie ocenić sytuację na

obserwowanych skrzyżowaniach. Po-
winno to ograniczyć potrzebę zgłasza-
nia przez mieszkanki i mieszkańców
problemów ze światłami za pomocą
Miejskiego Centrum Kontaktu War-
szawa 19 115. Z drugiej strony nam i
naszym podwykonawcom będzie jed-
nocześnie łatwiej weryfikować nadsy-
łane zgłoszenia.

Zielone światło 
dla komunikacji miejskiej

W zeszłym roku Warszawski Trans-
port Publiczny przewiózł blisko miliard
pasażerów. Najpopularniejszymi środ-
kiem transportu były autobusy (ponad
452 mln osób), a na drugim miejscu
znalazły się tramwaje (ponad 248 mln
osób). Dlatego powinny być – i w War-
szawie są – traktowane priorytetowo.
Służą temu priorytety w sygnalizacji
dla transportu publicznego, które uła-
twiają poruszanie się pojazdów komu-
nikacji miejskiej po mieście.

Sterowniki sygnalizacji, które nada-
ją priorytet komunikacji zbiorowej, ko-
rzystają z danych informujących o fak-
tycznej lokalizacji poszczególnych auto-
busów i tramwajów w czasie rzeczywi-
stym. Kolejnym zadaniem wykonaw-
ców – obok monitoringu – jest zapew-
nienie ciągłej wymiany i przetwarza-
nia tych danych. Następnie algorytmy
dostosują sygnalizację do aktualnych
potrzeb transportu publicznego.

Sygnalizacja zajrzy 
w rozkład jazdy

Nowoczesna sygnalizacja świetlna
wyposażona dodatkowo w monitoring
sterowników może na przykład prze-
dłużyć zielone światło o kilka sekund,
by przepuścić najbliższy autobus lub
tramwaj. Weźmie przy tym pod uwagę
czy kurs jest przyspieszony lub opóź-
niony. Może także doliczyć czas posto-
ju na przystanku i włączyć zielone świa-
tło zaraz po zakończonej wymianie pa-
sażerów. Dzięki temu autobusy i tram-
waje mogą przejechać swoją trasę szyb-
ciej i sprawniej, a więc po prostu punk-
tualniej. To zaś kolejna cegiełka w budo-
wie atrakcyjnego dla pasażerów syste-
mu komunikacji miejskiej, który sza-
nuje ich czas, jest godny zaufania i jak
najlepiej zoptymalizowany.

Monitoring zacznie działać lada
chwila. Wykonawcy mają 14 dni na
uruchomienie systemu od dnia pod-
pisania umów, które zawarto na po-
czątku zeszłego tygodnia. Zanim do
tego dojdzie, sterowniki muszą zostać
między innymi skonfigurowane. Są to
jednak relatywnie proste do wdrożenia
zmiany, które nie wymagają gruntow-
nej przebudowy istniejących sygnaliza-
cji. Dlatego ich modernizacja nie po-
winna wiązać się z zauważalnymi pra-
cami budowlanymi lub utrudnienia-
mi w ruchu. z d m . w a w . p l

Inwestujemy w nowoczesne sygnalizacje świetlne

Warszawa stolicą bezpieczeństwa
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Ponad 800 przedszkoli i szkół,
niemal 280 tys. uczniów i 46
tys. pracowników miejskiej
oświaty oraz ponad 8 mld zł na
tegoroczne wydatki na edukację
w Warszawie. Tak w jednym
zdaniu można podsumować sto-
łeczną edukację. Warto jednak
podkreślić, że dla miasta oświa-
ta to również komfortowe wa-
runki nauki, kompleksowe sys-
temy wsparcia dzieci i młodzie-
ży oraz godne warunki płacy i
pracy dla nauczycieli.

– Od pierwszych dni objęcia urzędu
prezydenta Warszawy edukacja pozo-
staje moim absolutnym priorytetem.
Najlepszym dowodem na to są gigan-
tyczne nakłady na oświatę, na którą od
2019 r. przeznaczyliśmy niemal 28,5
mld zł. Dzięki temu oddaliśmy od użyt-
ku łącznie ponad 40 nowych placówek
edukacyjnych, a już budujemy i projek-
tujemy kolejne placówki. To absolutny
rekord, a jeszcze tym roku wydamy po-
nad 500 mln zł na kolejne inwestycje
oświatowe – podkreśla Rafał Trzaskow-
ski, prezydent m. st. Warszawy.

Od 2019 r. miasto wybudowało i uru-
chomiło dokładnie 26 nowych przed-
szkoli i 15 szkół. Obecnie trwa budowa

kolejnych 10 placówek (5 przedszkoli i
5 szkół), a kolejnych 9 obiektów jest na
etapie projektowania (4 przedszkola
oraz 5 szkół). Z miejskiego budżetu fi-
nansowane są również modernizacje i
remonty placówek oświatowych w ca-
łej Warszawie – w tym roku w budżecie
miasta przewidziano ok. 100 mln zł.

Nowe projekty – angielski dla 
maluchów i matematyka online
Warszawa realizuje wiele progra-

mów wsparcia m.in.: stypendia dla
uczniów, zimowy i wakacyjny wypo-
czynek, naukę gry w szachy. Ale miasto
systematycznie rozbudowuję tę ofertę.

– Nauka poprzez zabawę to najlepsza
metoda na zdobycie wiedzy, dlatego
planujemy przeznaczyć blisko 10 mln zł
na dodatkową naukę języka angielskie-
go dla wszystkich dzieci w wieku od 3
do 6 lat, które uczęszczają do miejskich
placówek. Łącznie z naszego progra-
mu będzie mogło skorzystać ponad 50
tys. maluchów – zapowiada Rafał Trza-
skowski, prezydent m. st. Warszawy.

W ślad za tym, miasto chce zapew-
niać dodatkową godzinę nauki języka
angielskiego we wszystkich samorzą-
dowych przedszkolach na terenie
Warszawy.

Warszawa zainaugurowała również
nowy miejski projekt edukacyjny, który
zakłada wsparcie uczniów i uczennic
w nauce matematyki za pomocą plat-
form edukacyjnych i narzędzi online.
Program ma wystartować w nowym
roku szkolnym, a miasto przeznaczy na
jego wdrożenie ponad 14,5 mln zł.

Kulturalnie od najmłodszych lat
Niemal rok temu, stołeczni radni po-

parli wniosek prezydenta Trzaskow-
skiego o dofinansowaniu udziału przed-
szkolaków w wydarzeniach kultural-
nych. Program „Kulturalny przedszko-
lak” zakłada udział najmłodszych w
koncertach, spotkaniach z artystami,
muzykami czy wizyty w instytucjach
kultury. Program cieszy się olbrzymią
popularnością, a przedszkolaki najczę-
ściej odwiedzają miejskie placówki tj.
Teatr Baj i Teatr Guliwer.

Dzieciaki z klasą
Warszawa dofinansowuje również

udział uczniów warszawskich szkół
podstawowych i ponadpodstawowych
w wydarzeniach kulturalnych, nauko-
wych, sportowych. Na program pn.
„Klasa w Warszawie. Warszawa z klasą”
miasto przekazuje 50 zł dofinansowania
na każdego ucznia. W ramach projektu
szkoły najchętniej odwiedzają kina, te-
atry i muzea. Dla placówek korzystają-
cych ze wspólnych wyjść uczniów poza
teren szkoły, szczególnie istotne jest
wzmacnianie integracji klasy – ma to
istotne znaczenie po izolacji społecz-
nej, jakiej doświadczyli młodzi w czasie
pandemii koronawirusa.

Dbamy o dobrostan i uczniów
Warszawa kontynuuje miejski pro-

gram wsparcia psychologicznego dla
dzieci, młodzieży i ich bliskich oraz na-
uczycieli.

– Kontynuujemy program „Szkoła
dobrostanu psychicznego”, na który

przeznaczamy kolejny 1 mln zł – infor-
muje prezydent Trzaskowski, i dodaje:
– To dodatkowe wsparcie na konsulta-
cje ze specjalistami, grupy wsparcia czy
spotkania z terapeutami rodzinnymi.

W każdej miejskiej szkole uczniowie
mają zapewnioną opiekę psychologa
lub pedagoga. W zależności od potrzeb,
placówki oferują również pomoc in-
nych specjalistów - logopedów, tera-
peutów pedagogicznych oraz reeduka-
torów. Miejska oferta pomocowa dla
młodych warszawianek i warszawia-
ków to także dostęp sieci 30 miejskich
poradni psychologiczno-pedagog-
icznych, w tym konsultacji, zajęć grupo-
wych, diagnoz, zajęć terapeutycznych.

Warszawa organizuje w miejskich
szkołach zajęcia z edukacji zdrowotnej
oraz programy profilaktyki zdrowotnej
dla dzieci i młodzieży. Dla uczniów
szkół podstawowych i ponadpodstawo-
wych organizowane są warsztaty edu-
kacyjne, ale również badania przesie-
wowe słuchu, pomiary ciśnienia tętni-
czego oraz bezpłatne szczepienia prze-
ciw grypie i HPV.

Warszawski Rzecznik 
Praw Uczniowskich

Decyzją prezydenta Rafała Trzaskow-
skiego, przy ratuszu został powołany
Warszawski Rzecznik Praw Uczniow-
skich. Inicjatorami powołania Rzeczni-
ka Młodzieżowa Rada m.st. Warszawy.
Głównym zadaniem Rzecznika jest dba-
nie o prawa dzieci i młodzieży z war-
szawskich szkół oraz pomoc w rozwią-
zywaniu trudnych sytuacji. W tym celu
współpracuje on z nauczycielami i na-
uczycielkami, dyrekcjami i szkolnymi
rzecznikami praw uczniowskich oraz
radami rodziców. Rzecznik dotychczas
przyjął około 200 zgłoszeń – podejmo-
wał bezpośrednie interwencje w szko-
łach oraz udzielał porad dotyczących
przestrzegania prawa oświatowego w
szkołach podstawowych i ponadpod-

stawowych. W zeszłym roku około 3
tys. uczniów wzięło udział w spotka-
niach zorganizowanych przez Rzeczni-
ka, które odbyły się w ponad 70 szko-
łach. Warszawski Rzecznik zorganizo-
wał również 4 debaty na temat praw
uczniowskich.

Godne wynagrodzenia 
dla pracowników oświaty

W tym roku miasto przeznaczy po-
nad 8,1 mld zł na wydatki bieżące zwią-
zane z edukacją. Połowa tej kwoty to
wynagrodzenia dla kadry nauczyciel-
skiej i pracowników niepedagogicznych.
Obecnie w miejskich placówkach oświa-
towych pracuje 31,7 tys. nauczycielek i
nauczycieli, którzy mogą liczyć na do-
datki finansowane ze środków miasta.
To jedne z najwyższych dodatków w
Polsce:

– dodatki motywacyjne od 600 zł na-
wet do 1,2 tys. zł, dodatki dla dyrekto-
rów (nawet do 3,6 tys. zł)

– 380 zł dodatków za wychowaw-
stwo, (przyznawanych również dla na-
uczycieli w przedszkolach)

– szeroką ofertę bezpłatnych szkoleń
doskonalenia i wsparcia dla nauczycie-
li oraz dyrektorów w miejskiej placów-
ce – Warszawskim Centrum Innowacji
Edukacyjno-Społecznych i Szkoleń.

Co istotne, z inicjatywy prezydenta
Rafała Trzaskowskiego dla blisko 14,5
tys. pracowników administracji i obsłu-
gi placówek oświatowych zostały wpro-
wadzone dwie podwyżki:

– od 1 grudnia 2022 r.  - 400 zł, a do
tego regulacje płac pracowników admi-
nistracji (od 53 zł do 690 zł) w dzielni-
cach, w których te płace były najniższe 

– od 1 lipca 2023 r. wprowadzono
podwyżkę 900 zł dla pracowników ad-
ministracji i obsługi.

Łącznie na dodatki dla nauczycieli
i pracowników niepedagogicznych
miasto przeznacza około 600 mln zł
rocznie. M B

Warszawa zainaugurowa-
ła nowy miejski projekt
edukacyjny, który zakłada
wsparcie uczniów i uczen-
nic w nauce matematyki
za pomocą platform edu-
kacyjnych i narzędzi onli-
ne. Program ma wystarto-
wać w nowym roku szkol-
nym, a miasto przeznaczy
na jego wdrożenie ponad
14,5 mln zł.

Na egzaminach ósmoklasi-
stów warszawska młodzież osią-
ga z matematyki jedne z najlep-
szych wyników w kraju – w ze-
szłym roku w Warszawie średni
wynik z tego przedmiotu wy-
niósł 67 proc. (dla porównania
średnia dla Mazowsza wyniosła
59 proc., a ogólnopolska 53
proc.). Równie wysoko polskie
nastolatki, w tym warszawscy
uczniowie, plasują się, pod
względem umiejętności mate-
matycznych, w światowych te-
stach, w tym w Programie Mię-
dzynarodowej Oceny Umiejęt-
ności Uczniów PISA. Ale wyniki
z 2022 r. są słabsze niż w po-

przednim badaniu przeprowa-
dzonym w 2018 roku.

Ponad 14 mln zł 
na naukę „matmy”

– Często słyszę takie pytanie,
również od moich dzieci: dlacze-
go uczymy się matematyki? Wte-
dy im tłumaczę, to co zawsze tłu-
maczył mi mój ojciec, że to nie
jest tylko kwestia prostych zdol-
ności, tylko kwestia abstrakcyjne-
go myślenia, kojarzenia faktów i
generalnie rozwoju umiejętno-
ści uczenia się. Chcemy, aby na-
si uczniowie szkół podstawo-
wych mieli jak najlepszy start na
kolejnych etapach edukacyjnych.
Dlatego od nowego roku szkolne-
go uruchamiamy nowe działa-
nia związane ze wsparciem
uczniów klas 4-8 w nauce mate-
matyki online – podkreśla Rafał
Trzaskowski, prezydent m. st.
Warszawy. – Chcemy wyznaczyć
pewien trend, który później mo-
że być kontynuowany gdzie in-
dziej – dodaje.

W ramach projektu, placówki
w każdej dzielnicy Warszawy bę-

dą mogły wybrać formę wspar-
cia w nauce matematyki,  korzy-
stając z nowoczesnych aplikacji
i platform edukacyjnych. Te roz-
wiązania zapewniają również
bieżącą ocenę wyników osiąga-
nych przez uczniów.

Jak dodaje Ewa Malinowska-
-Grupińska, przewodnicząca
Rady m. st. Warszawy, oświata
to jest najwyższa pozycja w bu-
dżecie rady miasta: – Powiedz-
my konkretnie, ostatnia kaden-
cja to 36 mld złotych przezna-
czonych na edukację. Natomiast
ten projekt będzie kosztował
14,5 mln i liczymy na to, że bę-
dzie pomagał wszystkim się roz-
wijać, bo matematyka jest po
prostu pięknym przedmiotem.
Myślę, że młodzież będzie za-
dowolona z tych rozwiązań –
mówi przewodnicząca.

Platformy edukacyjne 
Część warszawskich uczniów

szkół podstawowych już uczest-
niczy w projekcie organizowa-
nym przez Politechnikę War-
szawską. To „Zeszyt.online”, z

którego obecnie w różnych szko-
łach w większości dzielnic ko-
rzysta ok. 20 tys. uczniów z klas
4-8. Najdłużej z tego rozwiąza-
nia korzystają placówki na Woli
i w Wawrze. Nauczyciele i
uczniowie otrzymują dostęp do
platformy internetowej, która
jest zgodna z podręcznikami
szkolnymi. Na podstawie tej in-
formacji system dobiera
uczniom zadania zgodne z te-
matem lekcji, uzależniając po-
ziom trudności od bieżących pre-
dyspozycji ucznia. System „Ze-
szyt.online” jest wykorzystywa-
ny zarówno na lekcjach mate-
matyki, jak i w domu.

– W obu przypadkach kluczo-
wą wartością jest pomoc sztucz-
nej inteligencji, gdy uczeń ma
trudność z rozwiązaniem zada-
nia – nie wie jak je wykonać lub
popełnia błąd. Dzięki temu roz-
wiązaniu uczniowie wolskich
szkół osiągają coraz lepsze wy-
niki z matematyki na egzami-
nach ósmoklasisty. W ciągu 3
lat, odkąd „Zeszyt.online” za-
czął być sukcesywnie wykorzy-
stywany w szkołach, ten wyniki
poprawił się średnio aż o 5
punktów procentowych – zazna-
cza Renata Kaznowska, zastęp-
czyni prezydenta m. st. Warsza-
wy, odpowiedzialna m. in. za
miejską edukację.

Na spotkanie inaugurujące
projekt zaproszono uczniów klas
7 i 8 szkoły podstawowej nr 225
na Woli wraz z nauczycielką ma-
tematyki, która w nauce przed-
miotu korzysta z systemu „Ze-
szyt.online”.

Warszawa realizuje również
wiele projektów edukacyjnych,
które wzmacniają kompetencje
dzieci i młodzieży w różnych ob-
szarach, również w naukach ści-
słych. W tym celu od wielu lat
miasto współpracuje m. in. z Po-
litechniką Warszawską, Uniwer-
sytetem Warszawskim i z Pol-
skim Towarzystwem Fizycznym.

W stolicy zaczął obowiązywać czwarty standard zarzą-
dzania zielenią. Tym razem miejskie jednostki będą
stosować się do wytycznych związanych z pielęgnacją i
cięciem drzew.

– Zieleń w mieście to nasz priorytet. W tej kadencji posadziliśmy
w stolicy ponad 630 tys. drzew. Ale na tym nasza praca się nie
kończy. Aby drzewa mogły dobrze się rozwijać, trzeba zapewnić im
odpowiednie warunki. Temu właśnie służą opracowane przez mia-
sto standardy zarządzania zielenią w Warszawie. To kolejny krok,
by chronić stołeczną roślinność – mówi Rafał Trzaskowski, prezy-
dent m. st. Warszawy.

Standard pielęgnacji i cięcia drzew w Warszawie został przyję-
ty zarządzeniem prezydenta w lutym tego roku. Dokument za-
wiera rozwiązania służące ochronie drzew oraz poprawie bezpie-
czeństwa w ich bezpośrednim sąsiedztwie. To, jakie rozwiązanie bę-
dzie najlepsze dla danego drzewa, zależy w dużej mierze od jego
cech, stanu zdrowotnego i specyfiki terenu, na którym rośnie. Pod-
powiedzi w tym zakresie daje właśnie nowy standard.

Dokument będzie dodatkowym ułatwieniem dla miejskich jedno-
stek, zajmujących się zielenią. Ze standardu dowiedzą się m.in. w ja-
ki sposób podlewać młode, a w jaki starsze drzewo i jaką odległość
od pnia wtedy zachować; kiedy usuwać całe gałęzie drzewa, a kie-
dy ograniczyć się tylko do ich przycinania; czy warto zostawiać pod
drzewem martwe, oderwane konary; do jakich nasadzeń wybierać
gatunki odporne na zasolenie czy jak usuwać jemiołę.

Obecnie do stosowania nowego standardu zobowiązany jest Za-
rząd Zieleni m. st. Warszawy, a od stycznia 2025 r. będą to także po-
zostałe miejskie jednostki. Dokument nie będzie obowiązywał La-
sów Miejskich – Warszawa.

Wszystkie drzewa w mieście wymagają ochrony. Z myślą o tym
Warszawa opracowuje kolejne standardy zarządzania zielenią. Po-
za przyjętym ostatnio dokumentem, w stolicy obowiązują już trzy
inne standardy z wytycznymi dla miejskich jednostek zajmujących
się roślinnością. Jednolite i klarowne zasady pomagają lepiej dbać
o zieleń w stolicy. R K

Przyjęto standard 
pielęgnacji drzew

Matematyka online w każdej podstawówce

Edukacja jest najważniejsza
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Jak bumerang powraca
dyskusja na temat Urzędu
Skarbowego na Ursyno-
wie. Okazuje się, że są pla-
ny przeniesienia go z ulicy
Wynalazek na teren zaj-
mowany obecnie przez ba-
zarek „Na Dołku”. 

Oprócz Urzędu Skarbowego
miałby tam powstać również Sąd
Rejonowy. To plany dzisiejszej
koalicji rządzącej na Ursynowie.
W planach jest przekazanie grun-
tu administracji rządowej na za-
sadzie wymiany gruntów. 

Przyznam się, że nie rozumiem
dlaczego tak popularne miejsce w
sercu Ursynowa, mamy odstąpić
władzy rządowej. Pytania jakie
się nasuwają to: Który z terenów
należących do Skarbu Państwa
miałby zostać przekazany naszej
dzielnicy w ramach wymiany?
Co o tym myślą mieszkańcy pobli-
skich bloków? Czy ktoś z nimi
rozmawiał na ten temat? Czy rze-
czywiście mieszkańcy pobliskich
domów wolą 6-piętrowy budy-
nek i samochody parkujące w
osiedlowych uliczkach przez
wszystkie dni tygodnia? Takich
pytań można zadawać wiele. Ale
fakt jest bezsporny: nikt nie zapy-
tał mieszkańców o zdanie na ten
temat. To właśnie chciałbym
zmienić w tej kadencji: przede
wszystkim wsłuchiwać się w gło-
sy mieszkańców.

Oczywiście, nie byłbym sobą,
gdybym przy tej okazji nie zaha-
czył o temat bazarku. Może trud-
no w to uwierzyć, ale to prawda,
że z kupcami, którzy handlują
tu bez mała 40 lat, nikt z rządzą-
cych nie rozmawiał przez ostat-
nie 6 lat! Nikt, nawet kurtuazyj-
nie, nie zapytał się czego my,
kupcy, oczekujemy. Mało tego -
nikt w tym czasie nie przepro-
wadził konsultacji społecznych,
ani w inny sposób nie zapytał się
mieszkańców czego rzeczywi-
ście oni potrzebują. O tym
wszystkim chcą decydować po-
litycy, ponad głowami wszyst-
kich zainteresowanych. Przeglą-
dałem ostatnio swoja ulotkę wy-
borczą z 2018 roku i tam pod-
kreślałem: „Z doświadczenia
radnego wiem, że mieszkańcy
wiedzą najlepiej. Dlatego chciał-
bym, aby duże projekty i pomy-
sły Zarządu Dzielnicy oraz
mieszkańców już w początko-
wej fazie były poddawane kon-
sultacjom społecznym”. Może
gdyby zacząć rozmawiać z zain-
teresowanymi to byłoby mniej
kłótni? Oczywiście konsultacje,
czy rozmowy, nie powinny pole-
gać na konfrontacji (kiedyś tak
bywało i prawie zawsze kończy-
ło się to awanturą), ale na wysłu-
chaniu i wyciągnięciu wniosków,
między innymi przez radnych.
Nie jest tajemnicą, że jedyny nie-

polityczny komitet startujący w
tych wyborach to Projekt Ursy-
nów, który równoważyłby decy-
zje działaczy partyjnych z decy-
zjami społecznymi.

Ursynów na powrót staje się
sypialnią Warszawy. Pamiętam
jak na Ursynowie był tylko jeden
Megasam, potem powstawały
bazary: „Na Skraju”, „Na Doł-
ku”, Na Wąwozowej, był dom
Handlowy Batmar i wiele innych
placówek handlowych. Ursynów
zaczął się rozwijać. Wydawałoby
się, że handel i usługi znajdą tu-
taj rzesze chętnych. I co następu-
je teraz: Na Ursynowie zamyka
się Multikino i restauracje na
rzecz bloków, odeszło się od wy-
budowania CH Fortepian na
rzecz bloków, zlikwidowano Te-
sco na rzecz… bloków. Chce się
zlikwidować targowisko Na Doł-
ku na rzecz Urzędu Skarbowego,
czyli kolejnego (choć niemiesz-
kalnego) bloku. Wszędzie blo-
ki. Czy Ursynów, jako jedna z
największych Dzielnic Warsza-
wy, nie zasługuje na centrum
handlowe z prawdziwego zda-
rzenia? Czy tu nie można dać
przestrzeni na rozwój usług i
handlu? I wreszcie - czy Ursy-
nów nie może posiadać nowo-
czesnego targowiska jak wiele
światowych stolic? Bazarki, czy
centra handlowe są tak zwanym
dobrem wspólnym lub, jak kto

woli, wartością zbiorową. Nie
tylko ze względu na możliwość
tanich zakupów, ale także z po-
wodu możliwości integracji z in-
nymi ludźmi, członkami tej sa-
mej, lokalnej społeczności. Na
Ursynowie trzeba stworzyć ta-
kie miejsca, w których poza han-
dlem można po prostu wspólnie
ze sobą pobyć, nie tylko miesz-
kać. Jak nigdzie indziej. Każdy,
kto myśli szeroko o rozwoju mia-
sta, a nie tylko o budowaniu ko-
lejnych „sypialnych” apartamen-
towców, powinien szczególnie
brać pod uwagę tę funkcję. 

P i o t r  K a r c z e w s k i
K a n d y d a t  d o  R a d y  D z i e l n i c y  

O s t a t n i e  m i e j s c e  n a  l i ś c i e

Nazywam się Izabella Cza-
plińska i jestem radną
Dzielnicy Mokotów m. st.
Warszawy już drugą ka-
dencję. To dla mnie za-
szczyt móc reprezentować
Państwa interesy w Radzie
Dzielnicy Mokotów,
zwłaszcza gdy skupiam się
na kwestiach tak istotnych
jak bezpieczeństwo, zdro-
wie i pomoc społeczna. 

Moją działalność kieruję wła-
sną wrażliwością na problemy
ludzkie, starając się znaleźć do-
godne rozwiązania, które speł-
nią oczekiwania mieszkańców
Mokotowa. Nadchodzą kolejne
wybory samorządowe, a my ja-
ko społeczność mamy szansę
kontynuować naszą drogę ku
lepszemu jutru.

Wierzę w to, że bycie częścią
społeczności oznacza nie tylko
słuchanie, ale także działanie.
Dlatego nie boję się podejmo-
wać trudnych tematów ani szu-
kać innowacyjnych sposobów
ich rozwiązania. Chcę być blisko
Państwa, mieszkańców Moko-
towa, i dlatego regularnie peł-
nię dyżury w siedzibie Urzędu
Dzielnicy Mokotów.

Jako członek dwóch komisji
- Bezpieczeństwa, Zdrowia i Po-
mocy Społecznej oraz Miesz-
kaniowej - działam aktywnie
na rzecz poprawy warunków
życia w naszej dzielnicy. Jed-
nym z priorytetów jest dla mnie
sprawiedliwe rozpatrywanie
wniosków o najem lokali miesz-

kalnych oraz ochrona praw lo-
katorów. 

Jako radna nie tylko słucham
Państwa głosów, ale również po-
dejmuję konkretne działania,
aby nasze społeczności stawały
się coraz lepsze. Spotkania oso-
biste to dla mnie ważna forma
komunikacji z mieszkańcami.
Cenię Państwa zdanie i sugestie,
dlatego zachęcam do dzielenia
się nimi ze mną za pośrednic-
twem maila lub telefonicznie.

Dajmy sobie szansę na ciągłość
w pracy dla dobra naszej dzielni-
cy by wspólnie kreować przyszłość
naszej społeczności. Razem może-
my osiągnąć wiele. Dlatego za-
chęcam do aktywnego uczestnic-
twa w życiu naszej dzielnicy. 

Na osobiste spotkania zapra-
szam po uprzednim uzgodnie-
niu telefonicznym z Sekretaria-
tem Wydziału Obsługi Rady
Dzielnicy Mokotów m. st. War-
szawy tel. 22 44 36 428.

I z a b e l l a  C z a p l i ń s k a
iczaplinska@radni.um.warszawa.pl

Urząd Skarbowy tak, ale dlaczego zamiast bazarku?

Razem możemy stworzyć
lepsze jutro dla Mokotowa!

REKLAMA

Ulice Augustówka i Zawodzie niedługo cieszyć się będą
nowym rondem! Przetarg na jego budowę został już
ogłoszony przez Zarząd Dróg Miejskich w Warszawie.
Nowe rondo powstanie również na Żoliborzu.

To realizacja zaleceń po przeprowadzeniu audytu bezpieczeństwa
przejść dla pieszych. Skrzyżowania będą bezpieczniejsze dla pie-
szych i kierowców. Nowe ronda zostaną obsadzone krzewami, a do-
datkowo przy skrzyżowaniu Krasińskiego i Przasnyskiej zasadzi
się 7 drzew, które uzupełnią istniejący już tam szpaler. Na oferty w
przetargu czekamy do 3 kwietnia. Wybrani wykonawcy na realiza-
cję projektów będą mieli 180 dni od dnia podpisania umowy.

Nowe rondo na Mokotowie

Szelma, perfekcjonista, łobuz, hulaka, geniusz – do Ro-
mana Wilhelmiego, przez kilkadziesiąt lat mieszkają-
cego na Mokotowie, pasują wszystkie te określenia. 

Związany przez kilka dekad z teatrem „Ateneum” aktor pozostał
w pamięci większości widzów jako charakterny Stanisław Anioł, go-
spodarz domu przy Alternatywy 4 albo sprytny Nikodem Dyzma.
Co ciekawe, tę ostatnią rolę początkowo odrzucił. Odszedł na za-
wsze w 1991 roku. Jeszcze na kilka dni przed śmiercią z dumą po-
kazywał koledze po fachu kalendarz, w którym miał rozpisane
plany zdjęciowe na kolejne dwa lata.

Kartka z kalendarza
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Środowisko związane z torem wyścigów konnych odetchnęło. W miniony
czwartek minister rolnictwa i rozwoju wsi powołał nowego prezesa Pol-
skiego Klubu Wyścigów Konnych (polski jockey club). Nominacja była

zgodna z oczekiwaniami zdecydowanej większości osób na stałe związanych z wy-
ścigami – hodowców folblutów i koni arabskich, właścicieli, trenerów, obsługi sta-
jennej, jak również pasjonatów tej królewskiej dyscypliny sportu, stałych bywalców Służewca. No-
wym prezesem PKWK jest pan Paweł Gocłowski, wieloletni pracownik działu selekcji na Służew-
cu, wytrawny znawca problematyki wyścigowej. To człowiek z cienia, niezbyt zainteresowany
obecnością na forum wyścigowym, a szczególnie w mediach. Tym m. in. różni się od swojego głów-
nego rywala Jarosława Zalewskiego, przedstawiciela wrocławskiego toru na Partynicach. Razem
z popierającym jego kandydaturę Jerzym Sawką – dyrektorem Partynic stworzyli wyjątkowo krzy-
kliwy i agresywny tandem, dążący wszelkimi dostępnymi metodami do osiągnięcia wytyczonego
celu, którym było opanowanie całego segmentu polskich wyścigów konnych. 

Tandem z Partynic miał właściwie genotyp wrocławsko – poznańsko – warszawski, bowiem
wspierany był przez mieszkającego na stałe w Poznaniu dyrektora torów na Służewcu, dwóch tre-
nerów z Warszawy oraz małżonkę jednego z nich. Małżonka była kilka lat temu prezesem PKWK
– w mojej opinii, ale nie tylko, jednym z najgorszych od 2001 r., czyli od powołania do życia polskie-
go jockey clubu.  W terminologii prawniczej istnieje termin „działając wspólnie i w porozumieniu”
i jest to właściwe określenie na działalność grupy. Opanowanie całego segmentu polskich wyścigów
konnych było dla jej członków celem samym w sobie, ale cel nr 2 to utrącenie kandydatury Gocłow-
skiego. Dezinformacja była głównym ostrzem skierowanym w rywala. Użyto do tego m. in. porta-
lu TrafNews, którego właścicielem jest należąca do Grupy Kapitałowej Totalizatora Sportowego spół-
ka Traf,  organizująca zakłady wzajemne na wyścigach. Prezesem spółki Traf jest dyrektor torów na
Służewcu, który tym samym siedzi na dwóch stołkach. Pan dyrektor to nadal funkcjonujący  na Słu-
żewcu spadek po rządach PiS, bowiem do dnia, w którym piszę niniejszy felieton, nie zdołano wy-
brać nowego zarządu spółki Totalizator Sportowy, a jedynie ten organ jest władny powoływać i od-
woływać dyrektorów oddziałów. Ale o tym później. 

G rupa dowodzona przez Sawkę była krzykliwa, agresywna i bardzo pewna siebie. Rozpusz-
czano pogłoski jakoby Zalewski już został zaakceptowany przez ministra, urządzano „go-
spodarskie” wizyty w służewieckich stajniach głośno dywagując, co przyszły prezes zro-

bi w pierwszej kolejności. Była to błazenada granicząca z „papkinadą”, więc widząc orszak przyszłych
„władców” polskich wyścigów konnych podśmiewałem się z nich wraz z dwoma najbliższymi ko-
legami. Już w połowie lutego wiedzieliśmy bowiem z wiarygodnego źródła, że, owszem, minister
zadekretował kandydata na prezesa PKWK, ale nie był to Zalewski, lecz… Gocłowski. TrafNews ską-
po o nim pisał, a jeśli już pisał, to po to, by wbić mu szpilę. „Gocłowski został dyscyplinarnie zwol-
niony z pracy przez prezeskę Agnieszkę M., obecnie Agnieszkę K.” (to wspomniana na początku fe-
lietonu żona jednego z warszawskich trenerów wspierających wrocławsko – poznańską grupę). Ta-
ki news sprzedawał TrafNews, ale ani słowem nie napisał o prawdziwych powodach zwolnienia. Rze-
czywiście, Gocłowski został zwolniony dyscyplinarnie z pracy, ale za to, że sprzeciwił się skanda-
licznym, tendencyjnym warunkom egzaminu na trenerów, który zorganizowała prezeska Agniesz-
ka M. Jednym z ubiegających się wówczas o trenerską licencję był ówczesny partner prezeski,
obecnie jej mąż. Gocłowski został wyrzucony z roboty, a partner prezeski bez trudu zdał egzamin
i trenuje konie do dnia dzisiejszego. Sieć wzajemnych powiązań niczym w osiedlowym maglu. 

Panowie biegali do Sejmu i Senatu, by błyszczeć na parlamentarnym forum i zdobywać popar-
cie polityczne. Wbrew pozorom nie tam się je zdobywa. W Senacie Sawka raczył porównać wy-
ścigi konne w Polsce do trupa, którego należy odłączyć od kroplówki (finansowania przez państwo-

wą spółkę TS), co pogrążyło go w
oczach wyścigowego środowiska.
Wspólnie z innymi przechwalał się
w Internecie, jakie to Zalewski ma
poparcie u najważniejszych osób w
państwie. Grupa prężyła muskuły na
potęgę. Rychło okazało się, że mię-
śnie są wątłe, a poparcie polityczne
żadne. Cios spadł 26 lutego, kiedy
minister poprosił Radę PKWK, w któ-
rej zasiadają m. in. Jerzy Sawka, lider
grupy wrocławsko – poznańsko –

warszawskiej, a także trener małżonek byłej prezeski, o zaopiniowanie… Pawła Gocłowskiego na
stanowisko szefa jockey clubu. To był szok i rada stosunkiem głosów rada negatywnie zaopinio-
wała Gocłowskiego. Tylko Jerzy Engel i Michał Romanowski poparli kandydata ministra. Pozosta-
łych sześciu nie wzięło pod uwagę tego, że skoro minister wskazuje tylko jednego kandydata, to
sprawa jest przesądzona i sprzeciw nic nie da, bowiem opinia Rady PKWK nie jest dla ministra wią-
żąca. To wyłącznie on decyduje, kto będzie prezesem jockey clubu i kto zasiada w radzie, by re-
prezentować jego interesy. Grupa przekonała się o tym boleśnie w miniony czwartek, kiedy mi-
nister oficjalnie zatwierdził kandydaturę Gocłowskiego. 

P aweł Gocłowski to pierwszy od czasu Feliksa Klimczaka fachowiec na stanowisku preze-
sa PKWK, który zagadnienia dotyczące wyścigów konnych ma w małym palcu. Nie mniej
ważne jest to, że wyścigi są jego życiową pasją, co daje nadzieję na ponadnormatywne za-

angażowanie w pracę. Zgodna współpraca z członkiem zarządu TS, nadzorującym pracę służewiec-
kiego oddziału spółki, to dla prezesa PKWK szansa na wyciągnięcie polskich wyścigów konnych
z niszy. Dla niezorientowanych – TS dzierżawi od 2008 r. zabytkowy służewiecki hipodrom i or-
ganizuje tam gonitwy, jest więc kluczowym partnerem dla PKWK. Niestety, procedura wyboru na
członków zarządu TS ciągle się przedłuża. A Służewiec wymaga podjęcia szybkich decyzji, tak per-
sonalnych, jak i organizacyjnych. 

Nowy dyrektor oddziału będzie musiał uporać się z gigantycznym przerostem zatrudnienia w
Oddziale TS Służewiec – Wyścigi Konne. Za czasów Włodzimierza Bąkowskiego w oddziale za-
trudnionych było około 20 osób, dzisiaj… ponad 70. Potężne koszty generuje tzw. studio wyści-
gowe, które nikomu i niczemu nie służy i stało się areną niekończącej się paplaniny moderato-
rów. W ostatnich latach zredukowano do minimum liczbę gonitw – z 54 do 46. Osobną kwestią
jest roczna pula nagród, która nie była rewaloryzowana od 2008 r.! To jednak nie leży w kom-
petencjach dyrektora oddziału, lecz zarządu TS. Opracowanie, wspólnie z prezesem PKWK,
programu naprawczego dla polskich wyścigów konnych i wdrożenie go w życie, to szansa na zwięk-
szenie rocznej puli nagród nawet o 100 proc. 

Co zaś do pierwszych decyzji nowego prezesa jockey clubu, widzę jako najpilniejsze dwie: pierw-
sza, przepędzenie z Komisji Technicznej dyletantów i obsadzenie jej osobami znającymi na wy-
lot wyścigowe prawidła. Może sięgnąć po starych, nieco zapomnianych praktyków, jak np. An-
drzej Szydlik? Druga, wprowadzenie już od pierwszego dnia tegorocznego sezonu wyścigowe-
go zasady wywieszania w ogólnodostępnym miejscu foto z finiszu gonitw, w których o kolejnych
miejscach na celowniku decydują nosy, łby i szyje. To jest, moim zdaniem, warunek sine qua non
dla funkcjonowania wyścigów konnych w XXI wieku. Kwestie personalne w PKWK to wyłącznie
domena prezesa, jak każdy ma on prawo zatrudniać ludzi, na których może się oprzeć, jak rów-
nież  pozbywać się gadatliwych, przemądrzałych, objawiających jedyne prawdy teoretyków uży-
wających terminu „jest to niemożliwe”. 

G łosowanie Rady Nadzorczej TS na członków zarządu spółki, które wyznaczono na pią-
tek 15 marca, przełożono z niewiadomych powodów na wtorek 19 marca. Jednak w mi-
niony poniedziałek oficjalnie ogłoszono nazwiska trzech nowych członków zarządu TS.

Prezesem został Rafał Krzemień, były szef miejskiej spółki Pałac Kultury i Nauki, Szymon Gaw-
ryszczak będzie odpowiedzialny za sprzedaż, produkty i marketing, a Artur Kapelko za admini-
strację. Stanowisko członka zarządu ds. finansów ma zostać obsadzone w najbliższym czasie. Jesz-
cze nie wiadomo, który z członków zarządu spółki będzie nadzorował prace Oddziału TS Służe-
wiec – Wyścigi Konne.

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Działając wspólnie i w porozumieniu

„Paweł Gocłowski to pierwszy
od czasu Feliksa Klimczaka 
fachowiec na stanowisku 
prezesa PKWK, który 
zagadnienia dotyczące 
wyścigów konnych ma 
w małym palcu“

T ak oto dobrnęliśmy do Świąt Wielkanocnych. Wokół nas i na całym świe-
cie dzieją się rzeczy, których jeszcze niedawno nikt by nie przewidywał.
Zachodzą zmiany, które mogą całkowicie odmienić Europę i świat, histo-

ria kontynentu dosłownie pisze się na naszych oczach. Tymczasem uwagę więk-
szości Polaków zajmują nadchodzące święta. Trudno się dziwić, bo Wielkanoc to
wielowiekowa tradycja, która dla nas pozostaje wciąż ważna. 

Już rozmyślamy, kto zasiądzie przy naszym świątecznym stole? Czy aby na pewno czegoś nie za-
braknie? Czy zdobędziemy na czas niezbędne atrybuty m. in.: palmę, bazie, koszyk z produktami,
no i oczywiście jakiś sprzęt do polewania w lany poniedziałek? Tym ostatnim interesują się głów-
nie najmłodsi, ale i dla dorosłych bywa to ważne. 

Dzisiejsze Święta Wielkanocne wyglądają podobnie, zwłaszcza w miastach. W ostatnim czasie
pojawił się tu zwyczaj spędzania ich w sposób aktywny. Dotyczy to zwłaszcza młodszego pokole-
nia, ludzi z klasy średniej, którzy na co dzień starają się praktykować zdrowy tryb życia. Nie dla nich
więc biesiady przy suto zastawionym stole. Zamiast tego wolą więcej czasu spędzać na świeżym po-
wietrzu. Pomysłów na to może być naprawdę wiele, poczynając od spaceru po okolicy, jazdy rowe-
rem, na rolkach, czy bliższych albo dalszych wycieczek. Tu przychodzi na myśl stosunkowo nowe
słowo „destynacja” (zapożyczenie), które określa to, co dawniej nazywano celem podróży. Zapew-
ne wielu z nas skorzysta z propozycji biur podróży i innych placówek oferujących tego rodzaju atrak-
cje albo wyjedzie gdzieś na własną rękę. 

Może się wydawać, że Wielkanoc to święto o mniej wyrazistej oprawie niż np. Boże Narodze-
nie. Starsi czytelnicy pamiętają zapewne rozważania Jana Tadeusza Stanisławskiego „O wyższo-
ści Świąt Wielkiej Nocy nad Świętami Bożego Narodzenia” w Trójkowej audycji Ilustrowany Ty-

godnik Rozrywkowy. Ten znakomity
polski satyryk, autor cyklu wykładów
satyrycznych Katedry Mniemanologii
Stosowanej zasiał w ówczesnych słucha-
czach „uzasadnione” wątpliwości w ty-
tułowej sprawie. 

Abstrahując jednak od wniosków uta-
lentowanego mistrza kabaretu Jana Ta-
deusza Stanisławskiego trzeba przyznać,
że dla wielu z nas pozostaje nierozstrzy-

gniętą kwestia ważności obydwu świąt. Najlepszą interpretacją wydaje się być taka, że są one kom-
plementarne. To znaczy, że bez Świąt Bożego Narodzenia nie byłoby Świąt Wielkanocnych i na od-
wrót. To jak rozważania, co było pierwsze: jajko, czy kura?

Zostawmy te kwestie na boku, a zamiast tego skupmy się na nadchodzących świętach. Jak wspo-
mniałem, z Wielkanocą wiążą się wspaniałe barwne i ciekawe tradycje i zwyczaje. Wiele z nich jest
związana z poszczególnymi regionami Polski. Jednym z takich zwyczajów jest pogrzeb żuru, rodza-
ju zupy, która dawniej była zupą postną. Spożywano ją w czasie Wielkiego Postu trwającego, jak
wiemy, dość długo. Po wielu dniach jedzenia oczywiste było, że mógł się znudzić, żeby nie powie-
dzieć, że ówcześni poszczący ludzie mieli go naprawdę dość. Oznaką tego był zwyczaj wylewania
go po zakończeniu postu, tłuczeniu lub zakopywania garnków z zupą w przypływie radości z na-
dejścia wyczekiwanych świąt i związanej z tym perspektywy zjedzenia czegoś innego niż żur. In-
nym związanym z Wielkanocą zwyczajem było palenie, topienie lub wieszanie Judasza – ucznia Je-
zusa, który go zdradził za 30 srebrników. Przygotowywaną kukłę przedstawiającą Judasza wleczo-
no po ulicach i okładano tym, co było pod ręką, a na koniec wieszano, palono lub topiono. Widocz-
ne są tu pewne odniesienia do pogańskiego obrzędu topienia Marzanny. Zwyczaj ten zachował się
jeszcze w niektórych częściach naszego kraju, choć nie jest tak powszechny jak kiedyś. Nieco po-
dobny wydźwięk miał zwyczaj wieszania śledzia. Śledź, będący podstawą postnego jedzenia, sta-
wał się pod koniec postu znienawidzonym posiłkiem. Dawano temu wyraz, wieszając go na gałę-
ziach pobliskich drzew.

Wielkanocy towarzyszą zdobne palemki, które katolicy święcą w Niedzielę Palmową. W daw-
nych czasach służyły one do okładania nimi domowników. Miało to wygonić złe duchy. Palem-
kom przypisywano nadzwyczajną moc. Zjadanie bazi zerwanych z palemki miało  przynosić zdro-
wie oraz bogactwo. Nieodłączną tradycją wielkanocną jest święcenie pokarmów. Zwyczaj ten jest
nadal powszechny i zdecydowana większość Polaków go kultywuje. W koszyku ze święconką obo-
wiązkowo muszą znaleźć się jaja –  symbol narodzin, baranek symbolizujący Jezusa, mięso (wę-
dliny) – symbol końca postu, masło – oznaczające dostatek, chrzan nawiązujący do „goryczy mę-
ki Jezusa”, woda będąca symbolem życia. Inne dodatki zależą od inwencji osób przygotowują-
cych koszyk. 

J eszcze niedawno przed Świętami Wielkanocnymi odbywały się obowiązkowo porządki.
Świąteczne porządki miały swój symboliczny wymiar. Dla osób, które pamiętają czasy
sprzed kilku dekad, oznaczały one mycie, a nawet malowanie okien, trzepanie dywanów,

wietrzenie pościeli etc. Pierwotnie porządki te związane były z wyrzucaniem złych mocy, chorób,
smutków i czasem na odnowę. Nie sposób omówić tu wszystkich zwyczajów związanych z Wielka-
nocą. Wiedza o nich może być równie ciekawa, co zabawna. Może więc jeszcze powrócę do tego
tematu w kolejnych felietonach.

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Palemki, śledzie i inne…

W piątek, 15 marca 2024 Prezes PiS Jarosław Kaczyński 
stanął jako świadek przed sejmową Komisją Śledczą ds. Pegasusa
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NOWY TREND W SAVOIR VIVRZE

W o j t e k  D ą b r o w s k i

„Z Wielkanocą wiążą się
wspaniałe barwne i ciekawe
tradycje i zwyczaje. Wiele 
z nich jest związana 
z poszczególnymi 
regionami Polski“

Pan Prezes wpływ z pewnością wywrze
Na nowy trend w Savoir Vivrze.

Kwitnie jabłonka, łąka w pąkach,
A Prezes w każdym widzi członka.
Do tych na szczycie i do pionków,
Każe się zwracać: Panie członku!

Wprowadził zwyczaj jako pierwszy,
Lecz zwrot ma teraz zasięg szerszy.
Każdy z nas zna jakiegoś członka,

Andrzeja, Zbyszka, Jarka, Bronka.
Przez 8 lat, to fakt, tak było!

Sporo się członków namnożyło.

Trend rozprzestrzenia się jak stonka.
Nie bujam! Wszędzie spotkasz… członka.

W każdej Komisji i w redakcji,
Jest członek Partii lub Fundacji,

Członek Wspólnoty Mieszkaniowej,
W klubie, w ekipie remontowej.

Ja nie żartuję. To nie mrzonka,
W krąg same… tuzy w roli członka.

Zwrot przysługuje nawet żulom,
Mówimy tak, PT (pleno titulo).
Żony powinny do małżonków

Też czule zwracać się: Mój członku!

Mówienie: panie profesorze
Może być plamą na honorze,

Więc jeśli spóźnisz się po dzwonku,
Powiedz: Przepraszam, panie członku.

A gdy ci w szkole grozi dwója,
Pod nosem bąkaj: Mam dość członka!

Do ludzi w korku lub w ogonku,
Mów twardo: Co tak stoisz, członku?

I niezależnie od poglądów,
Zwracaj się tak do członków rządu,

Choć w sejmie lepiej mówić wzniośle:
Szanowny członku, panie (p)ośle.

Dla wszystkich radę mam na koniec:
Nie zapominaj o bon-tonie.

Pamiętaj! Grzeczność nakazuje
Brać wzór z Prezesa! Zostań… członkiem.
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ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki – kupię,
504 017 418 

DREWNO opałowe,  
tel. 602 770 361; 791 394 791

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

ANGIELSKI, 601 333 707
HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA,  691 502 327

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
UROCZA leśna widokowa działka

rekreacyjna, Prażmów, 602 770 361

PRZYCHODNIA zatrudni:
LEKARZY – medycyny pracy,

okulistę, medycyny rodzinnej,
internistę, kardiologa. 

POŁOŻNĄ, PIELĘGNIARKĘ. 
Te.: 661 975 512

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

BIURO RACHUNKOWE – usługi
księgowe, rozliczanie PIT-ów, 
502 212 808

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
602 66 16 83 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67, 696 37 37 75 

KOPIOWANIE kaset, 
naprawa magnetowidów, 

ul. Meander 2 A, 
tel. 502 288 514

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  501 122 888

OKNA, 
naprawy, serwis, 

787 793 700

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84; 
601 751 247

USŁUGI remontowe
(malowanie, tapetowanie,
hydraulika, elektryka, montaż płyt
g-k, układanie paneli i płytek,
montaż kubatury łazienkowej,
naprawy, wymiany, drobne prace).
Tel. 601 441 579

WIERCENIE, 602 380 218
ZAKŁAD  TAPICERSKI

z długoletnią tradycją, 
502 250 803; 22 618 18 26

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Jan Banaszek
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Gratisowe kosmetyki
Działania policjantów z Ur-

synowa doprowadziły do za-
trzymania złodzieja sklepowe-
go, który systematycznie odwie-
dzał drogerie na terenie dzielni-
cy. Dzięki skrupulatnej analizie
zgłoszeń o kradzieżach oraz za-
bezpieczonym materiałom do-
wodowym funkcjonariusze by-
li w stanie szybko ustalić tożsa-
mość przestępcy.

Policjanci znający doskonale
swoje rejony służbowe z dużym
prawdopodobieństwem wyty-
powali podejrzanego. Dzięki ze-
branym informacjom zlokalizo-
wali miejsce, w którym przeby-
wał złodziej i dokonali jego za-
trzymania. 46-letni mężczyzna
nie spodziewał się kompletnie,
że zostanie zdemaskowany.

Po przesłuchaniu złodziej
przyznał się do popełnionych
przestępstw. Został przewiezio-

ny do Komisariatu, gdzie usły-
szał zarzuty. Dotychczas nieka-
rany mężczyzna teraz może sta-
nąć przed surowymi konse-
kwencjami swoich działań – w
postaci nawet 5 lat pozbawie-
nia wolności.

Działania policjantów dzielni-
cowych z Ursynowa pokazują,
jak ważna jest współpraca spo-
łeczności z lokalnymi służbami.
Dzięki starannym analizom i
skutecznym działaniom i bez-
pośrednim, dobrym kontakcie z
mieszkańcami, udało się dopro-
wadzić do zatrzymania prze-
stępcy. Poprzez współpracę z
policją skutecznie tworzymy
bezpieczne środowisko dla nas
wszystkich.

Włamywacz samochodowy
zatrzymany

Policjanci z Wydziału Wy-
wiadowczo - Patrolowego za-
trzymali złodzieja, który spe-
cjalizował się w kradzieżach z
zaparkowanych samochodów
na terenie Mokotowa. 47-letni
mężczyzna został schwytany
na gorącym uczynku, gdy wła-
ściciel jednego z pojazdów przy
ul. Bełdan zauważył złodzieja,
który poprzez wybitą szybę
wyjmował jego rzeczy z jego
własnego samochodu i pako-
wał w pospiechu do swojej tor-

by. Właściciel Audi uniemożli-
wił ucieczkę złodziejowi i nie-
zwłocznie wezwał policję.

Po dokonaniu szczegółowych
ustaleń i analizie zebranych do-
wodów okazało się, że to nie
jednorazowy incydent. Spraw-
ca działał na terenie Mokotowa
od kilku miesięcy, wybijał lub
uchylał szyby samochodów, aby
dostać się do wnętrza i ukraść
wartościowe przedmioty. Jego
łupem padały elektronarzędzia,
gotówka, sprzęt elektroniczny,
biżuteria, torebki damskie, bu-
ty, laptopy - wszystko to, co mo-
gło szybko zostać spieniężone.

Włamywacz usłyszał zarzuty
kradzieży z włamaniem, za któ-
re może ponieść karę pozbawie-
nia wolności nawet do lat 10.

Apelujemy do wszystkich
właścicieli samochodów o
ostrożność i świadomość zagro-
żeń. Warto pamiętać, że pozo-
stawienie wartościowych
przedmiotów w samochodzie
nawet na chwilę może być nie-
bezpieczne. Zawsze zabieraj-
my ze sobą wszystkie cenne
przedmioty lub chociaż staraj-
my się je ukryć w bagażniku,
w sposób niedostępny dla po-
tencjalnych złodziei.

Kronika Stróżów Prawa

ZAGUBIONO 

kartę miejską o numerze: 
09205835540

Znalazcę proszę o kontakt telefoniczny: 

501 092 163 



2 3

Redaktor naczelny – MMaacciieejj PPeettrruucczzeennkkoo;; Sekretarz redakcji – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; Zespół – TTaaddeeuusszz PPoorręębbsskkii, MMiirroossłłaaww MMiirroońńsskkii, WWoojjcciieecchh DDąąbbrroowwsskkii,, LLeecchh KKrróólliikkoowwsskkii,, KKaattaarrzzyynnaa NNoowwiińńsskkaa,, BBoogguussłłaaww LLaassoocckkii..
Redakcja: 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa,, uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, e-mail: ppaassssaa@@ppaassssaa..wwaaww..ppll,, Internet: wwwwww..ppaassssaa..wwaaww..ppll.. 
Biuro Ogłoszeń –– MMaaggddaalleennaa JJaawwoorrsskkaa;; Dział Reklamy tteell.. ((2222)) 664488-4444-0000,, 660055-336644-339966,, 660077-992255-000011;; Marketing i reklama –– GGrrzzeeggoorrzz PPrrzzyybbyysszz tteell.. 660077-992255-000011
Wydawca – AAggeennccjjaa rreekkllaammoowwaa IIMMAAKKOO SSpp.. JJaawwnnaa,, 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa.. uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, 660022-221133 555555;; ee-mmaaiill:: iimmaakkoo @@iimmaakkoo..ccoomm..ppll;; Skład i łamanie – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; 
Druk: AAGGOORRAA SS..AA..;; Kolportaż – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj,, tteell.. 660055-336644-339977;; PPAASSSSAA jjeesstt cczzłłoonnkkiieemm PPoollsskkiieeggoo SSttoowwaarrzzyysszzeenniiaa PPrraassyy LLookkaallnneejj.. RReeddaakkccjjaa nniiee jjeesstt zzoobboowwiiąązzaannaa ddoo ppuubblliikkaaccjjii nniieezzaammóówwiioonnyycchh tteekkssttóóww.. RReeddaakkccjjaa nniiee ooddppoowwiiaaddaa zzaa ttrreeśśćć rreekkllaamm.. 

W dniach 22-29 lutego we
włoskim Neapolu rozegra-
ne zostały Mistrzostwa
Europy Kadetów (do lat
17) i Juniorów (do lat 20)
w szermierce. Fenomenal-
ny sukces w tych zawo-
dach odniosła ursyno-
wianka, Natasza Kuś, któ-
ra z europejskiego czem-
pionatu wróciła z trzema
medalami!

Do Włoch Natasza jechała ze
sporymi nadziejami, rok wcze-
śniej bowiem podczas Mi-
strzostw Europy w Tallinie zdo-
była wspólnie z koleżankami
srebrny medal w turnieju dru-
żynowym, a indywidualnie w
zawodach zajęła 8 miejsce. Oka-
zji na zdobycie medalu ursyno-
wianka miała aż cztery, ponie-
waż brała udział w turniejach
indywidualnych i drużynowych,

w kategoriach zarówno do lat
17 jak i do lat 20.

Już pierwszego dnia Mi-
strzostw Europy cel, jakim było
wywalczenie medalu, został
osiągnięty. Natasza w pięknym
stylu wywalczyła brązowy me-
dal w indywidualnym turnieju
do lat 17, przegrywając mini-
malnie walkę o ścisły finał z re-
prezentantką Włoch. W zawo-
dach drużynowych Natasza
wraz z koleżankami z drużyny
była wręcz nie do zatrzymania.
Gładkie zwycięstwa z reprezen-
tacjami Hiszpanii, Słowacji i
Wielkiej Brytanii doprowadziły
nasze florecistki do finału. Tam
Polki zmierzyły się z reprezen-
tacją Włoch. Walka była niesa-
mowicie zacięta, prowadzenie
zmieniało się co chwila aż w koń-
cówce Włoszki wyszły na pro-
wadzenie 43:40. Końcówka w
wykonaniu reprezentantek Pol-
ski była jednak niesamowita i to
one zadały 5 trafień z rzędu,
dzięki czemu mogły cieszyć się
ze złotego medalu Mistrzostw
Europy!

Natasza wywalczyła w kate-
gorii do lat 17 dwa medale – brą-
zowy indywidualnie oraz złoty
drużynowo, a dodatkowo świet-
ne wyniki osiągnięte w tych za-
wodach pozwoliły wygrać jej kla-
syfikację Pucharu Europy we flo-
recie indywidualnie, a wraz z
koleżankami zdobyły Puchar Eu-
ropy w kategorii drużynowej.

W kategorii do lat 17 Natasza
nie była jedyną reprezentantką
d’Artagnana Ursynów w Mi-
strzostwach Europy. We florecie

mężczyzn w reprezentacji Pol-
ski znalazł się Jan Gajc, dla któ-
rego był to debiut w zawodach
tej rangi. W indywidualnych za-
wodach Janek zajął 78 miejsce,
natomiast w konkurencji druży-
nowej zajął wraz ze swoimi kole-
gami bardzo dobre, 5 miejsce.
Wynik mógł być jeszcze lepszy,
ale nasi floreciści pechowo trafi-
li już w walce o półfinał na repre-
zentację Izraela, która wygrała
całe zawody.

Po zakończonych zawodach
do lat 17 przyszedł czas na za-
wody do lat 20. Już sam udział
w tym turnieju był dla Nataszy
sukcesem, ponieważ była jedy-
ną zawodniczką z ponad 40-
osobowej reprezentacji Polski,
która zakwalifikowała się na te
zawody w obu kategoriach wie-
kowych. Na udziale Natasza jed-
nak postanowiła nie poprzesta-
wać. W pięknym stylu wygrała
wszystkie walki w grupie i do
fazy pucharowej przystąpiła z
numerem 4. Niestety, w walce
pucharowej pechowo trafiła na
inną reprezentantkę Polski, z
którą ostatecznie przegrała
13:15 i zajęła w zawodach 17
miejsce co i tak jest fantastycz-
nym wynikiem.

Ostatnią kategorią, w której
Natasza brała udział to turniej
drużynowy do lat 20. Reprezen-
tantki Polski gładko awansowa-
ły do czołowej czwórki po wy-
granych z Holandią i Mołdawią.
Walka półfinałowa przeciwko
Francji to kolejny horror, tym
razem niestety zakończony mi-
nimalną porażką 38:39. Ta prze-

grana oznaczała walkę o brązo-
wy medal a przeciwnikiem była
reprezentacja Wielkiej Brytanii.
Tam walka była również niesa-
mowicie zacięta, ale zakończo-
na happy endem – to Polki
utrzymały zrobioną wcześniej
przewagę i wygrały ostatecznie
44:43. 

Natasza w całych zawodach
wywalczyła 3 medale w czterech
startach. Jest to nieprawdopo-
dobny wyczyn i fantastyczny
prognostyk przed Mistrzostwa-
mi Świata, które już w kwietniu
odbędą się w Rijadzie (Arabia
Saudyjska). Jest to historyczny
wynik klubu d’Artagnan, który w
2023 roku świętował 30-lecie
swojej działalności. Warto wspo-

mnieć, że od września zawodni-
cy d’Artagnana mogą trenować
w nowoczesnej hali szermier-
czej, która mieści się w Szkole
Podstawowej nr 340. 

Szkoła Podstawowa nr 340
od lat wspiera młodych szermie-
rzy, umożliwiając im łączenie
treningów szermierczych z na-
uką poprzez organizację klas
sportowych o profilu szermier-
czym. Zarówno Natasza, jak i jej
trener – Dariusz Parzuchowski
są absolwentami klas sporto-
wych w tej szkole. Nataszy i jej
trenerowi z całego serca gratu-
lujemy, a młode pokolenie za-
chęcamy do rozpoczęcia trenin-
gów i pójście w ślady naszej
zdolnej ursynowianki A W

Wielki sukces zawodniczki d’Artagnan Ursynów
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